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Chwila historyczna wWilnie
Scfm uchwala zjednoczenie z Rzeczpospolitą 96 głosami przy 6 wstrzy­

mujących się. — Entuzyazm wśród posłów. — Manifest acy a ludności.
Wilno (PAT ). Ucnwala zasadnicza przyjęta z o. j ki es Lr a prała hymn narodowy.

Narzeczona Wilhelma

ttała W  głosami, przy 8 wstrzymujących się od 
Biosowanta. Wstrzymali się mianowicie od g l° ' 

unia p . P . S. U a z  grupa P °*ła  Mickiewicza.
P o  zakomu likkrwtniu wyniku głosowania za­

panował wśród zebranych pofciów nieopisany en* 
ttuyazm. Wszyscy posłowie powstali z miejsc 1 
t odśpiewali „Rotę". Trzej posłowie zawiesili 
w Sejm ie nad marszałkiem sztandar Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Zgromadzone przed gmaohem 
Sejm Owy tu dem y wznosiły radosno okrzyki. Or.

W ilno  (A W ). W czoraj rozpowszechniono tu  
ode&wę pod tytułem „Chw ila  historyczna". Ode* 
iw a  ta wzywa m ieszkańców W ilna, aby w  ponie­
działek o godzinie 5‘30 po południu zebrali się 
przed Sejmem i po przyjęciu  uchwały orzekają­
cej urządzili w ielką man>festacyf narodową. __
Odezwa oświadcza, że w chwili tak ważnej woj* 
no, a nawet należy porzucić pracę n* jednę go­
dzinę, aby swym udziałem w  manił eatacyi stw ier 
dzić siłę i wolę narodu.

0 ustroju Ziemi wileńskiej
decydować będzie tylko Sejm w Warszawie

Szczegółowy tekst kompromisowej uchwały orzeczeniowe!.
W ilno. (P A T ) Uchwala orzeczeniowa w  przad-

ttiiocie przynależności państwowej Z iem i W łleń - ;
% uwzględn ien iem  przyjętych  przez Sejm  * 

O p raw ek  jost następująca:
W  Im ien iu  Boga wsizcchmogącago, My Sejm  f 

V  W iln ie , wolną i  powszechną w olą  ludności j 
bierni w ileńsk iej powołamy, pełnię praw a do sta- f 
^oniemia /.o losach tej ztem i posiadający, pomni i 

w io lćw iek ow e węzły, co aktam i w  HoTodie i t
*  Lublin ie, uchwałach konstytucyi m a jow ej z  j 
Ł 1771 ukorono wane ziem ie nasze z  Po lską  na 
*00 cy dobrowolnych um ów  w  jedno połączyły, {

na krew  Ojców naszych, o fiarn ie przelaną '
*  w alkach  narodu, po nieszczęsnych O jczyzny j 
O b io ra ch , składając hołd m ęstwa 1 pośwłęoe-

żołnierza polskiego, synow i tej Z iem i Józefo. 
* i  P^isudskiemu, bohaterskiemu czynowi genera 
U Żeligowskiego, — zgodnie z  prawem  narodów 
do stanowienia o sobie — w  im ię  ludności tej 
^ierai. je j żyjących  i przyszłych pokoleń, m ając ! 
*** celu zabezpieczenie ich  wolności i  wszech- - 
*^rormego, duchownego i  m ateryalnego rozw oju  j 

posóedóeauiu dnia 20 lu tego 1922 r. uchwalam y 
•tanow^ m y: -
1. W szelk ie w ęzły  prawno-pańatwOwe n «rzn -

nam przem ocą przez państwo rosy jsk ie u • 
S ia m y  za bezpowrotnie zerwane 1 n ie isto ie ją . 
**, Jak również odm aw iam y R °Syl praw a do In- 
^ *ow an ia  w  spraw ie z iem i w ileńskiej.

2. Roszczenia prawno.peństwCwe do z iem i w*. 
O s k ie j zgłoszone przez republikę litewską, któ- 
f*6 znaJazły swój v.yraz w  traktacie litewsko-so- 
^ e k i m  z dnia 12 lipca 1920 r., jakoteż w szelk ie 
^h e  odrzucały 1 na zawsze Je uchylamy.
, S tw ierdzam y uroczyście, że n ie uznam y 
p d u e j decy/yl zarówno o l tfsacb naszej ziem i, 
J jt i w  spraw ie je j w ewnętrznych urządzeń po.

Śdych przez czynniki obce w brew  nasze] woli,
. i. Z iem ia w ileńska stanow i bez warunku i  za. 
b ^eżań nierozdzietną część Rzeczypo*pol|teJ

j  ̂ Rzeczpospolita Polska p°siada połn* i  w y . 
prawo zwierzchności państwowej

^ W i n

czypospolltej Polskiej do natychmiastowego wy. 
konywania praw i obowiązków, wypływających  
z ty tułu przynależności Ziemi Wileńskiej do Rze. 
erypospelitej Polskiej.

W ilno (P A T ). W e  w torek będą obradowały 
kluby nad uchwałami wykoiiawozami do form u­
ły  zaaadniozej. N&jbHżsae posiedzenie plenarne 
wypełni prawdopodobnie dyskuisya nad powyż* 
szemi uchwałami. Następnych kilka poeiadlzeń 
Sejmu zajm ie się wysłuchaniem sprawozdania 
kom isyi politycznej w  sprawie pasa neutralnego 
oraz kom isyi interpelacyjnej. W  związku z tern 
będą prawdopodobnie poruszone postulaty wsi. 
Po wyczerpaniu wyżej wym ienionych spraw na­
stąpi w yjezd dolegacyi albo Sejmu do W ar sra- 1 
wy. j

Baronowa von Rochow,
byla dama dworu zmartej cesarzowej, która zamieć 
rza poślubić eks.kaizer. Zaręczyny już się odbyły
i narzeczona odwiedza dość często swego przyszłe, 
go małżonka, zamkniętego w niewielkiej mieścinie 

holenderskiej na zamku Amerongen.

ij.
tk>.i

nad
Wileńską.

Właściwe władze Rzeczypospolitej P°lskiej 
da ji jedynie i wyłącznie prawo stanowie- 

o ustnwach i urządzeniach ziemi W 1lcńsk5ej
' ; ie z kon.-ttytncyą Rzeczypospolitej Polskiej 

17 marca 1921 r.
Wzywam y Sejm ustawodawczy i Rząd H*o.

Akcya komunistów na Litwie wzmaga ślę
K®wno. (A W ) „L jo tu w a donosi, że *kcya  ko- j n i*  w Pon iew ie iu , m iędzy innym i aresztowano 

m nnistyczna na LU w ie Kow ieńskiej przybiera • ;Am dwn członków  Rady m iejskiej. Podczas re- 
cflrft* bardziej na rozm terach, W ,adze litew skie t w izy j u nich znaleziono w iele  m ateryalu trzeciej 
były zmuszone przedsięwziąć liczne a resztów *. I m iędzynarodówki.

Zbrojenia sowietówna granicy Polski?
Alarmy łotewskie.

R yg*. (A W ) Łotewski dziennik ..Jaukaksas" przygotow aniach  wojennych a »w ie tó »  na gra®!.
zanrk-szcza na podstaw ie rei acyj osób przyby- . cy polskiej, 
łych  z  Rooyi a larm ująco w ieści o  rzekom ych

Lenin chory na rozstrój nerwowy
Moskwa, 

nerwowy.
(A W ) Lenin zachorował na rozstrój w il rozm iary  płodu, które są tak kolosalne, ze 

przynie.4fona dotąd pomoc jest praw ie że nic 
nieznarzącą. Ażeby ocalić przynajm niej połowę 
od niechybnej śmierci, należy przedsięwziąć 

Moskwa, (Radio. P A T '. K a lin in  i Pnrtowsk- i nadzwyczajne śrOdk1. Obszar głodowy ro/poście. 
przem aw iali na w ie lk i om zgrom adzeniu robot- j ra się od g u h rn ii tam bowskiej w kierunku 
niików i żo łn ierzy w  K ijow ie . Kalin in  pr-w-dnia- 1 wschodnim . W  aubernli zam orskiej w ntektó-

Straszne rozmiary kieski płodowej
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rych wsiach nie O d z ia n o  chleba od W ie lk ie ] 
NiOcy, a ludność tam tejsza żyw i s lf kow®ukńmi. 
M ieszkańcy nie są wptoat z io ln i pracować. a 
uawct szukać wouy. Udzielona pomcc przy roz- 
njxaauLU g l-Ju  tam panującego, j->Vi ;ak kropla 
w m or-u  W  y u ń c m j i firnssiej . m ierie lu o '.. 
wsfcutdk glo h i uu^ii, gla 23.000. Na K rym ie pra- 
dzawy głód rozpovząl s:ę wcześniej n iż ogólni o 
przypuszczano. K c z ln  głodujących wyuosi 300 
tysięcy Ludzi dorosłych, oraz 130.000 głodujących 
dzieci.

Sowiecka srr.nestya
W&^tzawa. (A W ) M inisteryum  spraw zagra­

nicznych otrzym ało od przedstaw icieli Ukrainy 
sow ieckiej noty z p ropozyc ją  jak  najszybszego 
ogłoszenia i zast isow ania aroafcsiyi, \> ydane i 
swego cza-u prz s rząd rosyjak# l ukraiński. 
Am neatya ta dotyczy ^  poddanych rosyjifclcL. 
którzy w a lczy li przeciw  bolszewikom . Propozy­
c ja  zawarta w nocie dotyczy się internowanych 
w obr^ach jeńców obywatel rosy jskich  i ukra­
ińskich.

ziwclaniem kon ferencji w Genui, poeoostając r.a* 
dal w ierną zasadzie wspólnego irontn koalicyj­
nego. D latego toż właśnie ifada Francja  stano* 
wczo przcsluayowr.r.ia programu kcm inencyl, 
-raz osiągnięcie uchwał w  tej ąpraw ie m iędzy 
sprzymierzeńcami, tak, aby sprzym ierzeńcy sta­
nął, nę konlerencyf w  jednoil.ym  fione-o.

Tw ierdzenie, że Francya prow adziły rokowa* 
ma z sowle-anii, l o t  też zawarta z nimi nmową, 
znaczy łączyć kalumnię z  »Mm.rdem

Rud #1 i  im m  iteniili
W ar sza * a (tel. M.). R ząd w łesk i zaprzeczy! 

olicyoln le, aby aklodal pzcpozycye odroczenia 
konferency! w  Peuul do kw ietn ia  i  przeniesie­
nia obrad do Rzymu.

, o o o -

w Małopoi&ce wschodniej
Narady biskupów grecka-katoticklcn.

Delegaci Anglii

Lw ów . (A W ) t.Gazde W iecrcm a** donos!, ie  
w  dnj-nch 16 i  17 bur, obradowali we L w ow ie  
biskupi grt cko-Ł a to liccy : Chomy szyn, K ocylow - 
fk i i generalny w ikary ust M etropolii lw ow sk iej 
M itra i B ielecki. Bnjkupd w ysia li irzenew szyst- 
k ien i pisma hołdownicze do Papieża. p o c z m  od­
by li naradę w  spraw ie daniny państwowej, dóbr

erekcyjnych i  b i«Łupich i  zastfcn a^a fl sf ę nad 
stosunkiem w ładz polskich do ukraińskich u- 
rzędów  parafia lnych . Osobnym punkiem  obrad 
biskupich by .a  sprawa m a rtw e j zm iany obrząd, 
ku  Lmc" o-kato; iokiego ua 1 ‘o  ;eki w  M ałopolan  
W schodu® j.

Rzym  (A U ) .  Gabin-et angielski zawiadomił 
i rząd w io ik i, ze prze usta ,/U iclun-j A n g lii na kon 
1 icrerocyi genueńskiej będą JUloyd Gaorge l  Lord  
1 Curzon.

tó>lozyiiaroitowi syndykat finansswr

q iitraw  Pili
Poseł finlandzki u Naczelnika państwa.

W a r ra w k  (P A T ). Dnia 18 lutego, o godzicie 
13 'e j Naczelnik Pańsiwa przy ją ł ministra pel* 
nomocnego i posła n dzwy w n jn eg j 1-m^ndzkio 
go  p. b u z a  Gusta ,va Eh-stroem*.

N a  u ioczyntej audy«mcyi, na k i<W j pcscl, 
przy zawhołwaniu zw yktej ceremonii. v ręczył Na* 
czclnokowi Państwa l i ł iy  u wierny Udniające, p o ­
seł wygłosił w  jf.-Sj ku trw iu iak im  przemówienie, 
w  kiórem  m iędzy ju n -ir. pow iedział:

Zb liżenie naszych państw, wywołane zarówno 
was jemną sytuacją, jak  1 poLacbą obrony współ 
nycn interesów, Zaznaczyło się d R w gó ln ie  skut­
kiem  stanu.. U ka rządu polskiego, k tó ry  nie tył* 
ko  oówiaidłutył rządow i fin landzkiem u sw oją

i chęć przycaynienia się ze wszystkich sti do po- 
J koj>Jw jp  załatwienia *atargu. powstałego oba 
; crue m iędzy Fln landyą a R o »yą  w  k .e s .y i  Ha. 
j rełil ws. b, dnipj ale rozpocząf ju ż kroki, zmłe- 
j rzającv do tego cola. P ie zy d  nt Rzeczypospoli­

tej fimandsskiej polecił m? specja ln ie j-odzięKo* 
wać W rażej Ekscdencyi za  ten nowy dow ód ży ­
czliwości i  g łębokiej pnzyjażni. *

Naczeln lŁ Państw a rów n ie* w  jęz; ku trauou 
skini odpofwieneiał. po Inoeaąc doniosłe a łącze­
nie serdoozaych stoi-unków m iędzy Finlar.dyę a  
Po lską  d la  sipra.wy wiabiB^acyd pokoju  ogólnego 
i zgodnego porozumienia werhodmrej części Eu- 
ru.py.

W w M w r f  (ter. M.). w  Londynie w ypoczęły 
« ie  ołrrady w sprawie utworzenia m iędzynarodo­
w ego syndykatu finansowego oobu óow j Europy
w  m j i l  posiano wie ń w Canmes.

Fr^esiienie w e  W t o e c h  tr w a  dalej
Rzym  (P A T ). Zakończenie p^es iien ia  jeszcze 

nie nasią^iło. ru 'ól w dalszym ciągu odbyw a nt 
m dy 1 przy ją ł ne audyeu c y i stónaąjra Ho^nUogo, 
prezydenta lrb y  de N ic• Ja uû az byłego prezyden­
ta ministrów Łalandre, d r le j króa przy ją ł na au* 
dyencyi w icegrcaydeaia i_by o raz byłego iw-azc 
s «  rady uiiniairów Orlandio.

K ryu i ^PAT Vv. B. K.j. K ró l :powii«rzv} wczo­
ra j tir. N icoli utworzenie gabinetu, p rz.d tem  od< 
by/ król nar-adę z  rozma icnri osoois-tościam po 
litycznemi, a m iędzy innym i także z Giolittiin i 
Crlamdem. Dc Nicola nie zdecydował s‘ ę jeszc^** 
nr. pzzy ją d ą  to) mityi.

i

I Kont et eneya małe: entesiy

Polska wobec konferencyi w Genui
Relacye przewodniczącego d«heg«cyi poiłkiej.

W *  t* ta we (tel. M.). P izow oan lozący b iura d o -k o n fe r e n c y ę  genueńską nalepy patrzeć sią ber.
a ro  jirytycuue. Deiegarya polaka zł-usu uje ‘ aro

Brie. (PAT). , Tagespocł* donosi z  Lubiany- 
Prasa oelgradzka przynosi wiadomość, te  czesi 
prezydent ministrów dr Benesz w  drodze powrir 
tnej z Rzymu tło Pragi przybędzie 25 a najpóżnifj 
27 b. m ao Lubiany i tu odbędzie się apotkani* 
ego z Pt-siczem i z minisir&m spraw zagranicznych 

Niucziczem. 'N Lubiani* ma się także odbyć koD' 
łareneya n.a<e| entenly.

legacyi polskiej do denni, p. W iea-awskl, i zzy* 
j . ł  dziś na konferencyi diJ& n -^ ir * ; ,  aby przed­
łożyć siJam dolychcizaisowjch prac biura.

Ułożoni-e prac jest bardzo trudne, gdyż In fo r  
m acyc do ychunas ota-zy.uane. sę bardzo skąpe, 
poza tero program kont ttn cy i jbot d< tąd bardzo 
m glisty. B iuro składa, się z delt galów m in i^on  
srwa: spraw zugrankznych. handm, kole!, skar­
bu i jKiZGjtOj e pod kica uw ,cl a-em prezydyum. 
Do ą  i  niewiadomo, czy równolegle będą tiak tc 
wane dw ie sprawy; odbudowy Łu ropy środko* 
kOwe) i odbudowy RosyL P - l-—a zc)m u je u sto, 
•unku do Europy środkowej stanów iSi'»  bierne, 
w i t ° n u i i  do Rosyi czynne Byłoby v. 8:w»/.ancan, 
•Iby kazue państwo posaceegól e 9prawy trakto* 
wału  indywidualnie.

Na 'kanferenćyi Pulska przedstawi w j'datk i 
budotW y twiatiwn, inweeMyieyi i koart* w ojny c
łiosyą  sowi cką. Na uzdrowienie EnrOpy r z « ;  i Oayolu Synaykfctów.

że cirocny suw swtrj gospodarczy i  przem ysłowy 
i wykaże, t t  w tej ozieozin ie Po lska nie pozostr- 
je  w ty le  za  jfinemi ruausUv ainl lecz ow"Szetn w 
w ielu  dzżedzlnacn przoduje.

W  spraw ie odbudowy R osyi należy starać się 
przedewscysaAicm o to. aby wzmocnić je j siłę 
płatniczą. Odbudowa ta będzie trudną b u  współ­
udziału Po lsk i, łV łska  Log iem  poeucula a  już 
przed wojną w ieje gałęzi przemysłu w nosy i w 
swoich rę ;acL pobiada zaś teraz w iciu fachow­
ców o ra j surowica, jak  n. p. w ęgiel górnotią yki, 
który do odbujlow y jest nfco<fó>wnym. N ie na­
leży lez mmomioać o drogacn wodnych Polski, 
k tóre m ogą * dda. w ielk ie usługi.

Jeżeli idzie o  syndykat europejski, to udział 
polski zalezy od roli Niemiec i Rofiyi. N ie  należy 
ter taić, Łt iejiszeau jesi utwCraenii k ilk i tnniej-

Rokowairria
rosyjsko-memkeckie

Bsnin. (P a T ) Delegaci rosyjscy Radek i Krasi A 
którzy wyjechali do Rosyi, wróci^-on-ją tu w dniac® 
najbliższych. Na podstawie dotychczasowych rok? 
wab pu.waazouych z tymi delegatami nie inożn* 
mówić o żadnych sukcesach uzyskanych przez NieOT 
ców.

Uspokojenie w Niemczech

ttreitn lifcmjfflia
Paryż (A. W.) „M atio“ dca.osi z I ondyna, te 

Lloyd C . | t ojnieawał już dostatoezala progranL 
rontarencyl genueńskiej. Program ten stwierdza 
te  najważniejszą sprawą będzie zawarcie specyah 
mego układu !rancusko*nngielskiego w  przedmio* 
rie głównych zagadnień konferencyi ogólnej, te 
koTifi-roncya ta będzie pierwszą w całym u  r i u  
MUKSUUUhaBSMMMBMIMMMMSMMamBMMaMBUM

kontaroncy], młądzynarodoirycb, które będą się 
m iały odbywać aa aaećc alosiyey i wreszdo, że 
etoeunki koattcyt z  Rutyą będą musiały u  -ima
waó się w ten sposób, że obopólne zbliżi.nic naęcą> 
pl najpierw w dro.lzo prywatnej pomiędzy obywa* 
tdami koedicyi i Rosy i, a za m iii dopiero pójdzie- 
nawtląannie jtiosuLków urzędowych.

Berlin. (AV.). Na posiuchaniu udzielonem 
legatom pracowników kolejowych przyrzekł kad' 
clerz, że ao odpowiedzialności za strejic pocił' 
gnięci będą jedynie organizatorowie strajk*1 
oraz osoby, które dopuściły się aktów sobo.ał' 
Musowe postępowanie dyscyplinarne nie będ«> 
zarządzone.

Bsrun. (A W j.  Rezo lncye delegatów  obwod® 
przem ysłowego i dyrakoyi frankfurckiej, don*® 
^a j.jce się now ego streiku, a ostały cofnięte. .

Położenie w Inoyach
Loafield. (PA T  Radio) Prasa angieiska o m a ^  

położenie w Indyacb ze stanowieka gospodarce^ 
i polityki ekonomiczne . Początkowa neiw ow o^ 
jaką wielkie firmy anglomdyjskie okazywały * .  
bet i/aprężonej sytuacyi poi i ycznej, ustąpiła m1®1 
rcu zaufaniu do polityki rządu, który okazuje *“( 
ną i zdecydowaną wolę Są wszelkie gwaranc\# 
że interwu angielskie w indyacb bęaą n d lcż^  
zaoezp.eczoae.

Pa^yż, (P A T . Ag, llavasa ). „Temips“  pisze: 
Rząd f.^ccuKki pragnąc j k najbardziej p-^wj- j Min. Skirmunt chory
rnegn ;prz« b^ow-a.ina oo  konferencyi «v Genui, 
s w.jeudza, prace e rperiów  fzancuskirb bąde

W aisZawa ( l 'A i ) .  Biuro ; rasowe

w ym agały zapewne °k o lo  iw  ech tygodni, v.obcc j 
er, go zakOiuuui»owu» ujż woczysIJcim państwom 
o m« u,— a oi-u —  jego zdaniem —  Zwuk**uia *

k t j i i  iB u f,; w Gestul aa  £deń 3 maroa, pw«aząc
równocizesnie i-ztd  włoćrkj, aby -̂ ię zająi odroczę* 
niun konierc-nc>i.

Mów ląc o  po lityce Fnuacyi w stosunku do Ho- 
ty i, dnu- nn.k piii.*:: I .ancya u.e  ̂ wadziia i ni>/ 
cnce jpżOM&diżić z £.vvy*et4iiii rokow ań w ip iaw ie  
jak itooko iw .eii x rxig..jau ^cli.yoziłfg t.. przed j briziMzycb me będałe mc®i urzędować.

spraw zagranicznych Komunikuje
tpraw zagraniczni ch p. Skurottn* “ku k iem  P i*  
ziębienia, z polecenia lekarza, w c ijg u  0 ' i  ^
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Miliardowe oszczędności w budżecie wojska.
Zaraz.w  p© 'ątkaeh  swojego urzędowania mi 

Bis er skarbu, dr. A ''cbalski, w  pcrezumieniu z 
Ounisuern oos -kcwaikim, powołał do ży cia w ka* 
*dem dow ództw ie o iuęgu  generalnego korni- 
syę rew izyjn?. celem mzipatruenia organ izacji, 
budżetu i sposobu urzędowania odnośnego do­
wództwa. okręgu generał .ego, any stw ierdzić, 
jakie wydatki są zbytecznie, bez naruszenia po* 
gOTOwia wojennego i sprawności armii naszej.

Obecnie w szystkie owe komisye rew izyjne, —

jak się dowiadujemy, — zakończyły p iuce swo­
je i ’’ ad e słały do ministerstwa skarbu swoje rc 
f traty. Od szeregu dni odbywają, się narady łą> 
oznie z przedstawicielam i wojskowości, aby na 
pedslaw ie owych referatów przeprowadzić w 
budżecie wojskow \m m ożliw e oszczędności.

Juz obecnie obiegają pogłoski, że bez sakody 
dla armii będzie można zaoszczędzić w iele mi­
liardów  marek polskich.

0 wymiar daniny w powiecie żywieckim.
Posłow ie socja listyczn i wnieśli zapyta ie do 

M in istra Skarbu w  sprawie niesprawiedliwego 
W ymiaru daniny na ludnści m alorom ej i dro­
bnych przem y sio w t ach przez Urząd Skarbowy 
w powiecie żywieckim nastęęiuAcej treści: 

Posiadam r ju ż stosy lisufcw z różnych feiron 
powiatu żyw iecKiego z  zażaleni amd na w ielk ie 
błędy, jak ie zauważono przy przeglądzie w yka- 
Bów daninowycb Urząd Skarbowy w  Żywcu, nie 
wiadomo czy z ndpdolęstwas czy z  nienawiści do 
fa jb iedn ie jszc j ludności, wymierza daninę w  tani 
■poeób, że pierwsze już wiadomości o w ym iarze 
daniny w yw oła ły  w pow iecie niesłychane wzbu< 
fe n ie .  Fakty, które mamy przed si-bą, raecey- 
W iśoif są m żące aż 'do smieiSM-iiości. Np. ptwekup 
k«, która na rynku w  Żywcu sprzedaje bułki ma I

zapłacić daniny 12.000 marek, zaś piekarz.m ilio 
i er, u którego ow a przekupka bułki kupuje, za­
płaci — 9000 marek; posiadacze 3 tnnrgów grun­
tu płacą 36.000 m arek, zaś j»csiadatze 10 morgów 
10.000 mareK Te i poaobne wypadKi, których 
znamy mnóstwo, są wprost skandalem. Urzędy 
s-Korbowe nie zdają sobie chyba 6] nawy z tego, 
że prowadząc swą robotę w  ten sposób —  pod* 
k< ipują aamą ideę dan iny. Z tych w zględów  za­
pytu jem y Pana Ministra:

Czy gotów  jost poddać gruntownej rer\pfeyi 
diziaładnośc i sposóD urzędowania Urzędu SL.nr- 
hov ego w  Żywcu ©raz nakaizać temuż Urzfdjgvd 
dokładne rozpatrywanie rekunsów n/pływają*- 
cycta?

iicy I D U
1 „i-Ta* kfurter Ze itung" w  jednym z ostatnich 
tw ych  - .  i -eróiw oburza się na Ftnlendyę za tc, 
te  rzę i f*ri*\i ma jakoby rutacn»ć ste z klubo- 
Dii «,w (.'j r e jr u  w jpraw ie zawarcia konw encji 
*  ł-Ou ą

—  T o  mey dzięczneść! to  skandal!" —  woła 
•Frankfurter Zeitung" w gn iew ie i wypomina 
^inom zasługi i pomoc, jaką  Niam cy okazali F in . 
W id y  i w  zdobyciu p rzte  nią niepodległości.

—  Skąd ten gniew? Czyżby ta konweneya mia- 
*a być zwrócona przeciw  Niemcom?

— Bynajm riej. Gardzi tu  o projekit urnowy o- J

brcuifcoj polstocdińekiej, mającej zaba&pieceyl 
oba państwa wobec... Rosy:' sowieckiej.

W idzim y więc ciekawe zjaw isko, gazeta nie­
miecka przypom ina Finlandyi pomoc, jaką  jej 
N iem cy udzielili przeciw  Rosyi, —  aby Jedmocze. 
ćnie oburzy i' się na nią za soju&z praeciw cosyj 
ski...

Jefct to  aowód, jak  bardzo N iem cy iden tyfi­
ku ją  dailś swoje interesy z rosyjskim i. Tak, —  
dziś „M oskrł i  N iem iec" — to są już istotnie —  
ów.* bratanki.

Jak zatonął statek „Kraków"?
Czytelnicy z  dapeaz ju ż w iedzą o jgr&ąźnięciu 

K  lodach rtatku „K raków ". Obecnie możemy 
*apo .o «ć czyteln ików z raportem kapitana za­

toniętego statku „K raków ", p. MtinzeU, nadtosła* 
nym do  W arszawy, który ul&je opsawę z prze 
biegu katastrofy.

Oto kapitan Munzel utknął dnia 1 lutego, wraz 
z 13 innymi statkami, w lodscn koło Skagen. 
Mozoląc się z silnym wichrem zdołał jednała ra­
zem z loa imi, które podnosiły się aż do paraoe* 
tu okręlu, posuwać się zwolna w  kierunku po- 
łud liowo zachounim. Unia i  lutego jednak sta* 
tek'' zama; z ł w  lcdzie. I o to  co pisze kapitan 
Munzcl:

Położenie m ci na określić ty lko  prz*- pomocy 
sądy (jesteśmy pom iędzy Lasc i Anhalt. B liżej 
do tej oslatn iej). Dnia 5 lutego sytuacya się nie 
zmienia, prócz położenia. O godzinie 8 w ieczo­
rem silu ie  pochylamy się na lewą burtę. Zenzy, 
k iore acdyehczrs by ły  w porządku, napełniają 
się szy.bko w odą Pom py pracują całą siłą, w o­
da podnosi stę. Nagle lód się łamię. Pozosta­
wiam okręt w  szczelinie lodu w  nadziei, że udr 
się utrzym ać wciąż wolną wodę. Niaspcd-zaowr.- 
nie jednak o  godzinie 104ej w ieczorem  lody  się 
zam ykają. W idać ognie z Fom as i Kungsbo\ecL 
Fołożenie mniej w ięcej NO przy pławie Tangen- 
bank. Nacisk jest straszny, z trzaskiem 'am ią  
się obok burty bryły lodow e o grubości pół m e­
tra, podnoszą się, łam ią lewą burtę i dostają się 
na pokład, gdzie łan.ią tyimy luk Pochylenia 
zw iększa się w  sposób niebezpieczny. O godizi* 
n «! 10-tej daję rozkaz przegotowania łodzi. Par­
cie trw a dclej. O godzinie 11‘30 daję rozkaz 
spus7ozzania łedzi. Lew a  łódź z»e lała przez lód 
zmiażdżoną, prawą uoaje się szczęśliw ie opuścić. 
Także łódka -©boczą zostaje spusizozona na lód. 
Punktualnie a północy, Jakt ostatni, * puściłem 
n a  i m , Pozosta li imy na odległości około 50 me* 
tróv. od „KW kow a", tuby mieć możt.ośc po\ Totu 
ra  pokład i oczekiwania zmroku. K rótko  pc pó ł­
nocy zostaliśm y odcięci od statku. ■ Popłynął 
on na zachód, później jcireak znów się trocnę 
zbliżył. O godzin ie 5 30 zrana sytuacya była taka, 
i e  z powodu lodów  niepodob a było przedostać 
sie dc okrętu. D latego też kazałem w ziąć kh ru - 
nek na brzeg. A ż  do godziny 6*t*ej po połuaniu 
p rzeb ija liim y aię pirses lody, bez jectoenia, pu-zy 
łodowatem zimnie, aż do hraegu Po drodzi inu.’ 
sieliśm y porzucić łodarw gdyż załoga, była ju i  
najzupełniej wyiceterpana. Z  wyjątkiem  k i1 ku 
przypadków  lekkiego odrm ożeiia . cala załoga 
dotolr *droa.o do bnegn. D  >kpmenty okrąuwa 
t były  uratowane, K iedy wkuziałem ,.Knr,- 
k ów " pc ran, ostatni, t  j, o  godzinie 3»ej po po łu ­
dniu, leża! on przechylony na praw ą stronę, 
.iżśóbeo głęboko, ruła wysoko, — zupełnie w ięc 
itnacarej. niż zrana W  d ą g a  nocy (wiedaug ośw iad 
czen it latarnika i wójta brzegowego z Grerrild ), 
m iędzy godziną 4-tę. a  7-mą zraim dnia 7 lutego 
wkręt zalonąL Dziś przekonałem się, że go na 
pow ierzchni ju z nienr.ii. W łaś'1*, 2 lata temu (t, J. 
dnii 7*go lu tego 192C r.) podnieśli śm v na nbu 
polską banderę.

W  tej semej zatoo dalej w  gicbi, tonie drugi 
snatek. Ogółem naliczyiem  20 stolików.

j*uy de Ch^nteoleure. 22

Slub w aeroplanie
x Prze łoży ła  z francuskiego 

daryk z Dĉ aduszyokieu komozowakr

Kemeau me w idział się, przed ich  wyjazdem  
Vichy, z panią D avre cay, and z Aray. lSb u 'koI  
w  hotelu, lecz były nieobecne. N ie  wykluero* 

jednak, że spostrzegł w  kasynowym ogrodzie, 
* z poza osłony dziennika, k tóry  czytał, konau- 
Jtowy kapelusz A m y i że sły^aatt w eso ły  je j 
.hlieK.h.- N io  zupebr.ie jednak był tego pewny... 
^  tylko w iedzia ł niezbicie, że » ię  inne głosy zle- 

z je j śmiechem i że kapelusz j ’aj om cauy 
lfj|ne karclu.-ze, także takie, co pokryw ały gid* 
V  mężczyzn— sylwetka Fabrycego de Mauve 
fik n ę ła  mu się doeć wyraźnie p raM  oeryma...

przyszło  mu na myśl, że pan, D »vren t*y  
Jfst nieaylko głucha i  fidepa, pod pew n jm  wiarlę* 
" oi, ais także i  nadmiernie ndiepreeaorna i po­

wstał dalej w  ukryciu papierowego parasola... 
^ ilh o lm  nie przedłużył sw ojego pobytu w  

poza lo tn iczy tydzień, a  'nawet w yścigi 
^ 'e zdo ła ły  go bardzo zająć, gdyż wszystko oyło 
, nich niemal, że przewidziane, pracowita zaś 
j ^ y n n o ś ć , bętąca ccnhą m iejsc kąpielowych 
t k n u ją ca  w nich, w ięc i w Vichy, kosmopoli- 

:zria i lekkom yślna atonosiera były mu wstrę- 
Rad wTócił do opńryskicgo swojego za os~d» 

jednak wspomniał uuebawem o Kolecie Mou* 
b- ‘ gryw ającej naiwne role w  Eughcie, gdzie 

łr' zaangażowana na lrtaś sczen. I cała jego  
- ot® nrzywoły-wała nugle Koleitn. Sam nie poj- 

■val geatącego pragnienia spotka/da się z nią 
^  najprędzej, k ióre odczuwał Zaizwyczaj ho-

wiom, gdy byji rozdzieleni, wyp-arozal< naize 
pełniej czytanie listów, jakie od  niej odbierał 
i  n v  tęsknił za  nią bynajmniej. O trzym ywał ro« 
■dziennie jarzynę jm niej jedno, a częstokroć i dw a 
czułe s łów ka.. K o letta  naiidętnią lubiła pisy­
wać 1 nie Dyla się w  stanie powstrzym ywać, na­
w et wówcaao, gd y  przebyw ała w  Paryżu , od za­
sypywania kochanka swego nałą masą p.ieuira* 
tycznych kartek. Czytała ona kiedyś: „L is ty  do 
Tonfau" i  przyznawała się szczerze i z  naiwno­
ścią, iż  szczytem je j marzeń stanowi to, by ko- 
respandeneya je j mogła być kiedyś m an a  1 ĆLn_ 
km-ana, tak, jak  epis toły w ielk iej aktorki Desa* 
lea. Trzeba je j nadto oddać sprawiedliwość, że 
listy jaj posiadały istoonje odrobinę literackiej 
cechy i że byw ały zazwyczaj ładnie i zręcznie 
ułożone.

K o lotta  Mowcbe. dmgorzęduia gw ia ida  jednej 
z  msdych ^paryskich scenek, kocłiała Kerjeau  je- 
dr>em e  ty c i sztucznych uczuć romantycznych 
grizetek, w połączeiou ze sentymentalną konre- 
dyą m łodych aktoWut, pragnących gryw ać wy* 
bitne ro le w  „K arnetow ej Dam ie" i  m ającej pe­
wne pretensye d o  w ykszta l«enk  nieśylko ie  sce­
nicznego, lecz także i literackiego. Kochała go 
jednek równocześnie lokzc i ourdzo serdecznie 
raprawdę, a  W ilhelm , ktory nie miał w ogóle 
epocyalnej sympatyi do kobiet teatru, polubi! ją  
szczerze, remo&rdziej, że posiada ta przy urodzie 
i  n ę iy ck  także i  pe* n.- dozę dystynkcyi i że go 
n igdy do siebie nie zniechęciła zadn&ru proaiui* 
ozem . słowem, ani wulgarnych gestem.

Koletta  nie w iązała się w stosunku do W ilh e l­
ma żadną przysięgą, którejby później nie 7do~ 
dała dotrzymać, lecz ozm, m ała  mu przeciwnie, 
z całą prostotą i otwartością, że kocha go wpra* 
wdeie gorąco, ale o p u M iib y  gc» w  razie, gdyby 
przed nią nowy kandydat na w ielbiciela ot vo- 

ł bramy w ie lk iego  toati-u i zepewftił je j sito­
wy. Dodawała wprawdzie, chcąc W ilhelm a no*

cieszyć, że ie j n igcv  d© f caczas nie oył n ikt m il­
szym od m ego i że mu jest w iercą  od caaisu no- 
znania go, to j«e t od cea rech  miesięcy. A  po* 
mdroo, że nie był całkiem pewnym, że io, co mó­
w i Kuietta, skonowi nieadeowną prtjwdę, mino 
jednam mu było  s ly izeć  w yrazy te, wym i-wiane 
przie: ładjne ustecaka.

I  tak, nie robiąc sobie większych L o zy j nt£ 
należało, co dc trw ałości koodccych uczuć, nie 
kom plikując naato ranaaiisiku sw*\go z aktofką, 
czuł cię W ilhóim  zeń zadowolony i rad był z  te­
go, że jest istota, która przybycia jego zawsze 
oczekuje z  n iecierpliwą radością.

Przybyw szy dc Paryża  w  sobotę reno, spędził 
W ilhelm  dzień  osły w LavaJlode, potem w»ko* 
czyi do  automobilu ł kazał się zawieźć do Pu- 
gbin.

Kcletita w ystępow ała tego w ieczór? jako Ro­
z c ie ra  w  „Trzech  sułtankacU", w  roli. k*óra nia 
należała dc je j roportuan* i  w  któren była ś li­
czna.

To dziw ne — przyszło W ilh e lm ow i nacie 
poważ myśl, —  Kolekto ji-et, bądź 00 bądź, podo­
bna do malej' Amy!... N iezaw cdrie . że trochę z »-  
.ledrwie... a le zt-wsze... Ciemawe, że nego nie s-po* 
strzegłem  dotychczas...

A le  t< pr^eśv-iadczenie b y io  mu niemiłe, raziło  
go, w ięc je  od Siebie, jako Ooś niestosownego, 
szybko odtrącił.

W rócił do Paryża w  potnie-dźiał-ek wczesnym 
rankifam, bo miał ż?jęcie w  wtrazt.atach i zanfle- 
rrał udać się tam jak najprędzej. P lan y jego zimie 
niła jednak depesza, ktorią zastad w diomu. a  k tó­
ra by!a nadeszła wilią.

Depeszo pochodzi z A ix :
„Pani Davre cay umarła po dwóch godiza iach 

cierpienia, wskutek atoku apopiektyczmcgo 7&t 
cborowata w ,>*ali gry. Maurieean."

(C iąg  dalszy nastąpił.
- 000  —
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Jeszcze w  1920 r. u pot »  am erykanaklego 
jritwoji.31 p izy  dl. Senatorskiej 35 popełniono 
Icracteież. Z łodzie je  dostali się od wnętrza m ie­
szkania pcsla od strona S iak iego  Ogrodu i z ka- 
se/lktt paięcci ną zabrali zagranicznej w a lu ty  w  
papieracn, w złocie i srebrze na sumę przeszło 
3 m il. m arek według ówczesnego kursu, P o li­
cy a k r jm ira ln a  v>ar zawska długo poszukiwa­
ła śladów przestępców i wreszcie w  tych 
dniach płuca ta  uw i uczona została pom yślnym  
skutkiem . Naczeln ik  urzęuu śledczego p. So- 
nenberg i  kom  serz Szaihrańakl ciągle czuw ali 
na l sprawę. Przcdewszys ik  em zbadali ostro­
żnie ca tę przeszłość służby, znajdującej się u 
lo t ła  i zw róć,li uwagę na loka ja  Ignacego 
Ś liw ińskiego. Zbadano, że za okup&cyi n iem ie­
cki ej przesiedział om póHora roku w  w ięzien iu  
za kradzież. N ic  jednak n ie w skazyw ało, aby 
niaczał on ręce w rozpruciu kasetki u swego 
pana. P o  Jakimś czasie jednak Ś liw ińsk i zła­
pany został na kradzieży b ie lizny u tego posła, 
został \ ięc oddany pod sąd i w yda lony ze atur- 
by. Po7CSŁal na wolności za  kaucyą i zn ik ł. 
P o licya  tembai-daJej była ^rzekom uią o jego  
w jp o łu óz ia le  w  k radzieży  pieniędzy. Poru tw  aż 
kradzieży tej dokou&Ao przez w łam an ie z ze­
w nątrz, było pew ne, że m iał en w s i n i k ó w .  —  
Zwrócono w ięc uwagę na wszystkich  przy j ac-ół 
Ś liw ińskiego od  najdaw n iejszych  czasów.

Jeam-m z  kam ratów  Sliwiniflk. go  był n ie ­
jak i N iew iadom ski Bolesław, złodziej zawodo. 
w y  pseud. „M azga j1*. P o  sprawdzeniu okazało 
się jodnak, że N iew iadom ski na k ilka tygodni 
przt-d dokonaniem  kradzieży u posła Gibsona 
dostał się doo w ięzien ia  za dokonanie szeregu 
kradzieży w  innych miejscach. Odpadł w ięc, ja ­
ko wspólnik Ś liw ińskiego. Po licya  dow iedziała 
się jodnak, że żona N iew iadom skiego po k ilka- 
krotnem w idu.niu się z N iew iadom skim  w  w ię ­
zieniu, chodziła do K azim ierza  ChruLowdk « gc wr 
M okotow ie, rów nież złodzieja  zawodow ego i ku­
zyna Ś liw ińskiego. Postanow iono tedy zba iać  
N iew iadom sk ego  i  okazało się, ż t  był mocno 
zagn iewany na Ś liw ińskiego za zawód, j * k l  go z 
jego  strony spoi/kał. Otóż Ś liw ińsk i nam aw iał 
go w  swoim  czasie, ab r z Chrołowsikim w>araali 
ssę do m ieszkania posła od strony Saskiego 
ogrodu i „zrob ili”  kasę, Ś liw iński m im  czuwać, 
aby się „robota" nda^a, a adobyozą m ie li się 
wspóln ie podzielić. kn V>viadDir-e& i tyin/t^a»j-m 
dostał Sie do w io?lenia, a kesę , .z r c b r ‘ Ś liw iński 
z Chrołowskim .

R ew iz ja  pi-ze^i-Owadz«,na u ChrołowsEdego 
stw ierdziła , że trzym ał on dotąd pewną sumę 
monet, k tóre pochooziły w łaśnie z  kradzieży u 
posła Gibsona. Długi* po«wul;iwano Ś liw ińskiego 
i onegde j znaleziono go w  Łouzi i aresztowano.

Rozwód kuzynki mikada.
H W i r -  A ki ko-Ito (B ia ły  totus), kuzynka « i -  

4JWla, jo mu ze sławnych kobiet p isan k  JaęxK ii, 
p*xW a o  rozw ód z mężem, m ilionowym  właści­
cielem  kopalni węgłowych. Dotychczas w Japo* 
ndi ty lko  mężoui przysługiw ało prawo podawa­
n a  o roewód i  dawno ju ż żad ra  sprawa tak  n ie 
poruszyła  umysłów, nie uała pola do tak gorą- 
cycn dyai usyi, jak ten kroje now y na polu  en  m . 
eypacyi Aobiei. Jakkolw iek pani A h i-k o  Ifce o* 
t r z y ® a a  » iele listów od koiAst syimputyKów, 
jcd W u  większość kobiet i mężurzyzn j^otępis. ją  
tw ierdząc, ze jt z e i i  p rzyk ład  je j zm jd z ie  ,&£]». 
dhwców, życ ie  rodtoums w  Japonii pójdzie tir ru ­
inę.

W  Fukuaka, gdzie jnani Aki-kc*Ito dotychraes 
mieszkała, stowarzyszę ,io kobiot wyraziło  swo­
je zadowoirnie. że opuścił* miastu „jaku, że je j 
zuch waży krok może pop juć doo  e obycitaje in* 
nych niewiast". Dziennik „OTaka-Osahi" pódąje 
do wiadomości .publicznij, ,\e m ąż od-<ażnej Ja­
ponki wprowadzał gejsze do je j domu, —  i do* 
daje, że  nnak w ieraoóci małżeńskiej u go jego  
mcścia by ł tuk notoryczn i, że byłby iu żdą ko­
bietę (ńąrow adzil do rozpecz>. Pani IU> wysaia 
za  mąż po raz pierwszy, m ając lat 15, •  w dzlu* 
w ięć la t później na  żądanie rodziny weszła w 
zw.ąaiką a a  tseiiakio z  terużn ifjwyni swoim mę­
żem.

Fotografia eksces. Wilhelma za milion marek
S  » r  s a c y jn o  o d ic r y c ia  a n g i e l s k i e g o  d z i e n n ik e r z a .

(M a). Jak swego czasu donosiły dzlienitkf eika 
eeoerz W uhaim  nie i o z^ o łi i  t publikować i ł w ®  
jedynego zd jęcia  l otograiictzmego, którego doko­
nał książę C ak *r, na usilne paośby ces^rzo*wej 
na krótko p n e d  Jej śm iercią. T o  też z obawy 
przed avY«<tvtualneui przcdowlaniem s ę fo togra­
fii na łam y prr .y oes«-rz daj odb im i j dyn ię  Kil­
ku bardzo ZM iiunym przy jac io  om. m iędzy in ny­
mi gcsierażowi Ludemdorffowrf,

Dc c nogo to zw rócił sd̂  cprawozdawree łon lyń - 
b)c ego  „K eyslone VSęr C om pan j", B en  Garai z 
pjośbą, by poawoLJt zdjąć fotogr^ firzn ie za pew- 
nera w ynagTOdzcn em pokój i biurko, » a  Lturem 
tomografia stało, a lę  Ludendorff nic chciał na to

przystać.
HVn in 'p®*ycj t  odspnedan ia m l te j fo tog ra fii
— oipowiutda uzi nutlt:arz —  Luden^crfl zo&dz^ł 
oią i  zażądał 2M.00( dolarów  w  zlocie, która to 
sum* była  d la  m n ie za wysoka. Zw róciłem  się 
w ięc do innych posiadaczy fo togra fii, jednak 
bezskuteczn e. Gdy ju ż m iałem  Bcrjiit opuścić, 
z ja w ił się u m nie sekretarz Ludendorffa  i w  jego 
Im ien iu  sprzedaj m i fo togra fię  za  1 m jhou ma- 
rdl;*'.

Tak  w ięc w ygląda, według opowiadań a an- 
g ie lsk ięgo  dzlennikarzŁ wl^rncść i p u ija a i1 zrn 
obyczajów  p u ek ich  generałów .

L i s t  p a n a  z ł o d z i e j a .
F. Bronistaw  B a g n iw s k i. urzędnik l-o iejow y 

w VI arazawłe, zos s i w  ccosio ja zd y  tram wa­
jom  juszoM w  czerwcu  i/óO r. ofci6dzw»ny, 
przyczem  złodziej w yciągnął mu z kieszeni 
próće cennych dokumentów 6uOo mk, v  go tów ­
ce. W  k ilka dn i jednak później „u p rze jm y" zło­
dziej zw rócił p. Bagruewok m m  dokum enty — 
Od tego czasu m inęło półtora roku. I oto nie­
dawno zdum iony p. Bagu*ew.jki ounc uiUje łi*t, 
w którym  prócz g łó w k i  GuoO m k mik. znajduje 
n a»iępu jąc* w yw ian ia  ziodtusja. L ió re  prayta- 
czarny za „Kuryerom  W arsza w fl loa’*i

• , W telm otny W n ic  Bgujew ek ii

Pteżeiiiriąię się Panu ale naturalnie ni« z oa-
aw-hkft, tunz naw et z  m ojego .peeudonktiu. «  ty l­
ko prezentuję si<* Tanu z p io jcgo  zaiwodu.

Jeifct;m zlodz'Piieafc! nie ty le  % j^a ikonan ia, a 
w ięee) z przczn.czcn a. 2..odziej m jastr-m tym  
'Kinnni, k(órv Pana okradł w- tram w aju  dn. 30 
' •i:erv/ca 1920 r. I a m ięta Pnn / Pnjw.ea-y osobiste 
dokumenty rużne i i. p. uznając ważnn«<f. 
popłacał iu się tak, żtby bj ly  Pauu ou«ałane, i

wiem dc-brze, to j*  Pan nwt zwrócone, a pien-ąż- 
ki naturalnie w  ilości 6000 ik .iak .ja li się to 
złodziejów*, prejiuUtiży, z Pana kleezeni prae- 
translokowaleni do ewojej, Ale porjieiwni, pc

n iejak im ś czasie dowic.1*i?Jem się kto Pan  je* 
steś Pa ine Bagniewsk U* m y wszy .-u: o w ie ­
dzieć musimy, że Pan  jest człow iekiem  uczci­
w e j pracy — i zarnym  cażcwiefci m, a nic ż ł- 
dnym p ' A a r a m  jaw nym  lu t też ukrytym , pod 
jak m tytu łem  dygnitarza, których iera7 peł- 
m u ’.k.o Kst wszędzie, w ięc poatarCwtłem ie owe 
6000 mk. także tan u  zwrócić, co .toż czynię, i  w 
tym liście odsyłam , r ez»cro prr.ydrm Pan się do ■ 
wie, że i złodzieje cray.-ni nic-kló-rzy, trochę su­
m ienia mają.

Byłbym  ju ż da winu odesłał, ale natura :;ło- 
driejsku szcrcka jest Pan ie! Ch°ć łfw y  oWUOi 
n ie  można narzekać) ale wy datki &* alo.ne —.j 
Brosza n ądy za wicie.

Ostrzegana je l i io k  P m  a, że Jał m ów  kiedy- 
kolw ick Pana spotkam z wypchaną n ' oylędnie 
lucsze.uą, to Pana znów  okradnę, bo t«k y u  
dziejsk i n ó j z iv ó d  nanaznje. W ięc  baczność 
Pan iel A  jestem  trzeba w iedzieć, złodziejem  
w ykw alifikow an ym , z pateu icm ! Specja lność 
m oja k  eszcnkowo-alodizit jska, bo irn e j m e po­
siadam i nie tykam*3ię —  jest m istrzow ska! Mo­
ja  ręka złodziejska wauni? się w szędzie  — za­
d ra  k rv jóv  sa n iem al m i się n ie oprze u w a ł, 
Panow ie, i u Pani. Mam przytem  ntrzem  nie zd i* -  
dza jący się w yg ląd  — w ytw rraym  jo&tem rulo- 
ótticnceir-. z  odpow iedn ią  intieligencyą, co  m i 
naturalnie n iepom iern ie u ła tw ia * dostęp w »zą- 
drie i do w szystk irro . T jk i  zk dzie i je<*t dla w a* 
nairielbezpaeczni'jsizy! Strzeżrii; się w ięc ! J

Żegnam  tymczasem Pana nie chc»c p V i6  —* 
do widzenia — czumn zapozna hylby Fan  nt« 
rt-d — piszę s.ę w ięc tylko z poważaniem  jak«*

U istra  knrwtm doaz :e jaK h F
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T y p y  £  s a i i  b s - I o w e ) .
i.

P o d l o t e k ,
Poraź pierwtazj w eiwojom żyedz. znatrrf sM 

podlotek w sa li balowej.
Mtoci.e to, git>kte, a le zrm alo  wdrięcene w  ru ­

chach, raczej jo c h ę  uiezyrąbnę i kańciaste. 
9akll.st.ej po«Bd2ce  cbodsi lak  cicho, tak  dJliikat* 
t>it  jakby  obav la ło  się zbudzić kogo ze snu. * 

Poraź piei-Aszy jeet na „p raw dziw ym  balu% 
oczy się iskrzę, jak b y  w  sobie SKupdy w azystki* 
dwlaitło lam pek elak irycm /ch  w  całej sali, a 
'aiciroko rozwarte, jak  gdyby ich w  iaścitJ Tłkd 
choiaia w jec lncu  aDojrzeniu w yp ić całą pięk* 
uoać. roztoczoną dokoła. Ach, bo iez wszystko tal 
(Udowne!. Muzyka, św ia tła  kw iaty, Zupachy, *  
praedefw&zystkiem toalety, sp y w a ją c e  w  mięk* 
k ich  faldacń i  szem rzące w  takt tańca.

W praw diLe w zrok  s iara im .e op iętych  penó^  
carnje ona na swoich oouażonych ram .onach i  rtd 
kacii, pali on ją  na mLouziu*kiej saj jce, rowmaJ 
ni o s łon ię te j; v.praA/dT.ie tam  giętwk* w  naj­
w iększej głębi świadom ości, urzejn ie w  n iej j®*: 
kieś niejasno i nieukrcślooie przeczucie, że ^  
wszystko ty ik o  szych, wszystko pustą, choć 
brze odgryw aną komndyą, a le  m im oto, cb°\ 
m lodzioiioza Łlvromność różow i je j płonące 1 ^  
jasoij czerw k iu ą  ruroi-1ńców - to p izertęż  na 
stach Igra uśmiech roaai*szntęo zadowolenia. | 

A  gdy .podlotek" meoo azztjm n ie  opiera giówk^ 
na ram iem u swego pierw taeęo tancerza, oc^ 
je j w>Taźnie mów ią,, żę chyba nic piękmejsizsg^ 
n iem a na świecip nar. miM-wazy bal.

• Leon  r t rU n k .

Piękna Zosia i futro hrabiowskie.
8eofer hr, J i e t a  Potockiego, CzudoT alki w/ : tow arzystw o poszło do domu 

W arszaw ie , zakochał się w  pięknej Zosi, która Następnego dnia szofer skonstutował W *1 
atole p r z e s ie d jv ir ł j  w  ./.czzlałow* j “  1  zibliżył ' fu tia  hrabiowisntięgo, wertośc. 150 tysięcy 
fltę do n iej. ZapraszK ją. do  siebie, a le Zosia była i rek i  odrazo podejrzenie rzucił na przyjąć

V’:

jJS
****** W tow arzystw !© ąwago brata Judaua Go- p łękm j Zosi. Zaw iedoo i' ;n a  o ^radzicij- poliO**

{ przeprow adziła  w yw ia d  i rówr.jęż w  tejec «  : 
lewski*fgc. N ie  ty ło  innej rady, jak  cale to to- d z ia lo f j j ‘ dokona a a rc^ .ow a m a
reckiego i Jego przyjacLela Stanisława

w arzy^tw o zap-osić do akbie. tiziu łowski m ie ­
szka w  oddziiftlnym pokoiku j/iziy h r Potockim

tejBi , .
C h m i ^ i

Cf0>9k.vg o  i Góreckiego, ktorz. s*la!e w tej cak 1*1 
przt"byv.aii, ** ku rzy , jak się okazało, są 

fizo ler chrąć zostać z p iękną Zosią Górecką sam l \ ■ udowym i złodzieja a-, a Chm ielewski navV̂ - 
na «am , zaji-oponow ał d-wom przy jaciołom  po- j już odsiadywał w ięziem e za kradzież. S k ra d ^ f 
s/ukać b  m'©^c! wódki. Ci v y z 1; po wódlcę i ‘ uc futro za> law ili oni u p - ra Szyii,o...a 
dliLgo m e 'wracali, z cz go szofer ogronm ? 1̂ \1 #<k:ęgo Zarówno z io lz .e jó v  , jak  i posei‘a 
znd o^o lon j, m ogą ; z Zosią po ilu low ać do i^'- j dzono w wii,zieuiu. Szuler oczyw iśc.e ^erwał 
ta. W reszcie wlroćiii, a le  też 1 niebawem  cale I  piękny Zosią.
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Syrena - która czaruje 1 grozi.
Jest nią... przedstawiciel sowietów - Radek.
Chodzi o łowień e ryb w zamąconej wodzie europejskiej dyplomacyi.

P. Karo l Radek-Sob:lsohn, który opuścił ju ż f tw ią  tylko p rzy jazny stosunek m iędzy Rosyą i
nakoniec Berlin, może sob.e pow inszować suk­
cesu. Narobił w całej Europie tyle hałasu, żo 
akcyą ówoją przyćm ił n iem al nawet konfereacyę 
genueńską —  nie m ów iąc już o takich szczegó­
łach jak  kwesty i Ir landy i czy Eg.ptu.

N a jw ięce j hałasu spraw ił w yw iad, udzielony 
p rz .z tn  p. Sauerwoinowi, sprawozdawcy „M a­
lin a ", który specyaln.e dla spotkania z Radkiem  
i Rakow skim  jezdzii aż do Berlina. Telegram y 
podały już pob.eżmie streszczenie tej rozm owy. 
Pom inęły  one jedaak  k iika  n iezw yk le cieka­
wych wy.nurza. 1 p. Radka, które apecyalnie P o l­
skę muszą, obchodzić.

„N IE  DOPROW ADZAJCIE ROSYI DO 
ROZPACZY 1“

W  pierwszej c&ę.ści sw©go exp©se p. Radek 
kusił zalotnie Francyę zapow iedz.ą spłaty dłu­
gów  i siwiondzał, że przy w yrów nyw am u ra ­
chunków „naturaln ie okaże się, że Rosya jeisst 
jeszcze w iele w inną Francy i. N ie wspomniał o 
toin, że kom isye sowie Iow, które op r.cow u jij 
te rachunki, dochodizą do ciekawych wyników , 
i e  Francy a  i A n g lia  będą m usiały jeszcze Rosyi 
dopłacić. Zasadniczo jednak wspomniał o konie­
czności um iędzynarodow ien ia dm gów  rosy j­
skich W  dalszym  jednak ciągu zaczął w yraźn ie 
grozie.

— N ie  jesteśm y zwiąizi&ni z N iem cam i — m ó­
w ił Radek — ale sprzym ierzeńcy sami stw orzy li 
wspólność interesów  naszych i  aążeń. Jażeli 
N iem cy i Rosya m ają  byc nadal skazane na 
ńmi ,rr głodową —  to cóż im  poizustanLe do zro­
bienia?

150 m ilionów  Rosyan i 60 m ilionów  N iem ców  
będą zmuszone do zrobienia wspólnie ostatnie­
go, rozpaczliw ego kroku. A  chyba nie po rabu­
jem y uczyć Fruncyi, tego bohaterskiego narodu, 
k tóry prow adzi! w ojny swej W ie lk ie j Rewo- 
lucy . no oaago zdolny jest naród w yk lę ty  przez 
rwazyslkich i doprow adzony do rozpaczy. I po 
te j groźbie p. Radek usm.echa się znów do Fran ­
cy i: —  Natura ln ie tak źle nie jest i n ie będzie. 
Zresztą uznaj omy, że poza w szelk iem i w ątpliw o­
ściam i N iem cy m ają  obow iązek odbudowania 
zniszczonej Francyi. N iem cy wojnę w yw oła ły . A  
zresztą m am y w  tej sprawie z jednej strony 
k ra j zw ycięsk i i  zniszczony, a z drugiej — kraj 
zw yciężony i  n ietkn ięty zniszczeniem . Sytuacya 
jest jasna.

I  jeśli Francy a porozum ie się z Rosyą, to m o­
że liczyć na je j przyjazny sukurs w  tej sprawie, 
jak  rów nież pomożemy, by rew izya  traktatu 
wersalskiego, która i  tak się odbywa i odbyć 
musi — w ypadła jaknajkorzystm ej dla Francyi.

(Jak w idzim y p. Rudek —  jest „gorącym  przy­
jacielem  F rancy i").

SO W IETY  JAKO PODRZUTEK.
A  teraz co do A n g lii. —  A n g lia  nie m a za­

m iaru w m aw iać  żadnych aw antur Kolczaka. 
A n i handlarz bawełny z M an ch ster, an i ban­
k ie r  z  City o tein naw ot nie myślą. Sądzę nawet,
- -  mów ii  Radek — , że A n g lia  musi być za­
chw ycona tean, że w  Rosyi ma dziś bolszew i­
ków. Bolszewuka uważa się za podrzutka albo 
dziecko nieprawe, którem u daje się jeść w ku­
chni, i którego nie tr.eba  ani wpuszczać do sa­
lonu, ani uczyć g ry  w  golfa. Gdyby w  Rosyi był 
rząd carski dzis ia j i  zażądał oddania sobie P o l­
ski, F iu lan dyi i państw bałtyckich oraz w ype l. 
p ien ia  traktatów , w  których A n g lia  gw aran to­
w a ła  Rosyi

K O NSTAN TYNO PO L I  PO ZN A Ń
—  wóv.czas A n g licy  nie m ogliby im  odpowie­
dzieć: „Z a p ’ aćcie d ługi —  a co Jo nas — m y 
n ie uznajem y swych podpisów ." — Anglia są­
dzi, że z nam i może to łatwo uczynić. I dlatego, 
gdyby bolszew ików  nie było —  w ynalazłaby ich 
sama. Po lityk a  A n g lii k ieru je się znów zasadą 
Beaconsl.ełda: dążeniem  do tego, by Rosya po­
zostawała s aba. W iem y o tych je j tendeneyach 
i dlatego w ole libyśm y m ów ić z wam i, z F ran ­
cy ą — bez pośrednictwa A ng lii. Gdy bow.em  
dw oje się kocha —  należy tylko zamknąć drzw i 
i pozostaw ić ich samych, lecz gdy m ałżeństwo 
zaw ierane jest z rozsądku, tem bardziej strzodz 
tiię naieży wprowadzenia kogoś trzeciego, aby 
uniknąć małżeńskich niesnasek.

Chcemy zatem nawią.zać bezpośrednie stosun­
ki z Anglią . Po lska zaś, która jest sojuszniczką 
Francyi będzie tylko z trgo zadowolono — do­
bre bow iem  stosunki francusko-sow ieckie uła-

PoLs-ką.
*  *  «

W  ten sposób przem aw iał deiegm  sow ietów  
w  Berlin ie do korespondenta francuskiego. Jest 
to przem ówienie cechujące znakom itego agita­
tora; z cz:go  znam y go nawet dobrze w Krako- 

! w ie. P. Karol Radek był bowiem  niegdyś wspól- 
pracow rik iem  krakowskiego „Naprzodu", został 
później wykluczony z ga licy jsk ie j partyi sccyal- 

I no-de mokra tycznej za sprawy nic wspólnego z 
I pą lityką nie mające, ale za to blisk ie n eco 

zwulgaryzow anej praktyk i osobstego  komuniz­
mu. Nazw isko „K . R adek" jest pseudonimem, 
pokryw ającym  rodowe nazwisko „Sobelsohn". 
P o  rozstaniu się z krajem  siwego urodzę a, Ga- 
licyą  p. K. Radek-Sobelsnhn szukał opieki u to 
warzysizki Róży Luksem burg i ak l.m atyzow al 
się w yborn ie w Niemczech, bezczeszcząc syste­
m atycznie polski socyal-patryotyzm  party i posła 
Daszyńskiego. W szedł w  otoczenie p. Parvusa- 
Iic lfan ta , af rzysty i agem a W ithelmstraase, 
który m ia ł sobie pow ierzoną m isyę kontaktu z 
podziem ną Rosyą dla zużycia je j a.l m ajorem  
gloriam  German ae w przygotow u jącym  się kon­
flik c ie  europejskim . Stąd jego  przyjaźń  i zaży- 

i łość z p. Brons tc inem -Trock i m i z  p. N ac h ani- 
i kesem-Stienklowom. K iedy „nadeszła chw iia" p. 
; K. Radeik-Sob Jsohu przybył w 2a p lo m b o w n vch  

wagonach d j  Rosyi Republ kańskiej i po urierz- 
c• K iereii-k iego  znalazł s.ę przy bako nowych 
w iełkorządców  Rosyi, jako  ich na jw yb itn ie j­
szy obok p. Nacham kesa-Stioklowa publicysta i 

f jako  jeden z k ierow n ików  m iędzjnarodow ej ko- 
’ munlstyoznej propagandy. Rzecz znam ienna: z 

polskim  odłamem kom unistów  vv Rosyi nie po­
łączył się, jakko lw iek  język  polski od najm łod­
szych lat jest jego giówn. jąz. konwersacy jnyro 
i piurwotn. źródłem jego kultury. Postanow ił

P. Karol Radek-Sohersohn.

zostać ro ayjs !:im  m ężem  stanu, opartym  o pod­
stawę komunistyczną...

Jako dyplomr.ta sow iecki wypowdodriał po- 
w jż s .ą  mowę pod adresem Francyi. Groził i 
pi zym ,'ał s ę zalotnie. Czy os ągnie przez to 
swój cel? W ątp liw e. An i bow iem  ta jego mowa, 
ani lcżne w ieści, m ające na ce>hi poróżnienie 
Francyi z Angl ą i  doc ©rające do najróżn ie j­
szych plam, które podaw ały je  ju ż choćby z obo­
w iązku d&ennikarrfciogo, ju ż choćby dlatego, 
że w ieści te ietotn ie by ły  c iekaw e — w  rezul- 
tac e n ie odniosły dotychczas skutku. 
Francya pom im o oa i.go  cyklu „w yw iad ów  bol­
szew ick ich ", um ieszczonych w  „M at n ie ", n ie  
kwapi się do zaw ieran ia układu. P. Radek uczy­
nił zatem tylko „w ic ie  hajceu" — bez skutku. 
In trygantem  jest dobrym —  to prawda. A le  d y ­
p lom acja  n ie ty lko  o t  in tryagch  polega.

Dalsze rewizye walutowe we Lwowie
Lwów (bel. K.). Po licya  lwowska i urząd śled­

czy, pod kierunkiem inspektora p. N ow odw w * 
skiego, nie ustają w walce z waluciarzaani. Gne- 
gdaj deko: ano zmów re w iz ji  w jąkałach kaw iar­
nianych, k tóra w ydala  obfity rezultat. W  ka» 
wiorni „Ab-azia" przy ul. Legionów, u n iejakiego 
Schmiera zakwestyonowano 2-1 koron srebrnych, 
2 lejc, 2 marki niemieckie i z lo ly  m cda.lioi, u Ja 
kóba Rancho, płatniiciziego kawiarni „Republik", 
250 koron srebrnych i 20 do larów  złotych. Rauch 
tw ierdził, że pieniądze te dostał od znajomych 
celem wymiany. Tamże znaleziono w kuci*., i  bar­
dzo dużo porozrzucanych monet srebrnych i 
banknotów. M iędzy innemi skonfiskowano port« 
fcł z 60 dolarami, 300 markami niemieckicmi i

1700 markami polskie roi, oraz b ilet w izytow y tm 
nazwisko Plingera. Pozo tem obłożono aresztem 
70 tysięcy hrywni, 28 tysięcy rubli kiereńskich, 
164 tysięcy bolszewickich, 250 tysięcy rubli W 
rotach po 10 tys-ęcy, 105 sz.uk rubli carskich, 
w iele monet rosyjskich i 2 m iliony 100 tysięcy 
karbowańców w  sztukach po 1000 rubli. S tw ier­
dzano także, że kawiaraia ta była miejscem han­
dlu i  paekarstw*. w  caasie dokonym anej rew i» 
zy i znaleziono pu lło z koperiarni do zapalniczek 
i 5 paczek igieł, lączmoj w agi 54 k ilogram ów  i  
1 sztukę płótna. Ani gospodarz, ani personal nie 
um ieli w ytłóm aczyć, czyją  własnością są to 
czy.

Złodziej w roli hrabiego.
Fałszywy hrabia Tarnowski z Dzikowa.

W  Mniszkowi© obok Opoczyna stale mtóaaka 
w łaściciel dóbr i poseł na sejm p. K ozielł-Po- 
klewaki, który tam m a wapanialy pałac. One- 
gdaj w  czacie jego  nieobecności przybył do pa­
łacu nieznany mężczyzna, ubiany w mundur o fi­
cera bez dystynkcyi. %on?e posła, pani Pok lew - 
skiej. pr/edataw*! s ą  j^ko hrabia Tarnowski 
z  Dzikowa, przyczem  jej oznajm ił, że w drodze 
zepsuł mu s ę automobil, wskutek czego nie m o­
że dostać się j o  P iotrkow a, aby w  p ilnej spra­
w ie  wyjechać do W arszaw y.

Gościnna pani Poklewsika za/trzymała pana 
hrabiego na obiedzie, a polem  w ypraw iła  go po­
wozem  do stacyi ko le jow ej w Sul jo w it. Przed 
odjazdem  pożyczył on sob.e futro od pani Po- 
k lew sk iej, aby mu w drodze by io cieplej, ośw iad­
czając, że jo  zw róci z dworca przez woźnicę.

Pon iew aż w  Sulejowi© pospieszny pociąg nie 
zatrzym uje się, przeto pan hrabia kazał s.ebie 
zawieść do Częstochowy, co t ż woźnica uczy­
nił, Fu zajechał o «  p rzx l lokal restauracyjny 
Bonarzewskiego, a.4 zabrawszy ze sobą futro, 
w artości kilku ni.lionó.v, wszedł do środka, roz­
kazując woźnicy, by w  dw ie godziny później

z ja w ił się po futro, z  którem  odjedrie do domu.
Rzekom y Tarnowski, zjadłszy tu obiad, nie 

zapłacił za niego, lecz dyskretn ie z futrem  u lo­
tn i! się. W oźnica, nie m óglszy doczekać się pa­
na „hrabiego", w rócił do domu i opow iedzia ł 
pani Pok lew sk ie j całą historyę, która o 
wezysrtkiem dala znać policyi, a ta zanu dziła  
poszuk iw ań  a za sprytnym  złodziejom , przed­
staw ia jącym  się za hrabiego i  zdem obilizowa­
nego o f cera.

TŁUSTY CZW ARTEK
starań *m »Otpusu r f.c a sK  6 9. a C odbędzie sią 
w saiach ktiyiia 01.cers1v.e30  dnu .utego o  r.

„ T ł u s t o - c z w ? 't k o w a  M a s k a ra d a14
Komitet przygotowuje niebywale niespodzianki — Me ielłci 
korowód masek. — INajpiękniejsza maska otizyma oryjfi- 
nalnq nagrodę. — Przez całą noc przygrywać będą ne 
zmianę dw e doborowe muzyki wojskowe. — Stroje wie­
czorowe 1 kostyumy. — \vstęp tylko za zapr., które wydaje 
się po uprzedn m zgłoszeniu w kasynie oficerskim przy 
ul. Zybliki owicza L. 1 we wtorki, środy i piątki od godz 
5-oj do 8-ej wieczorem, bilety wstępu ’ można nabyć już 

przy odbiorze zaproszeń
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Słońce w rynsztoku.
Nic sądźcie nawet zbrodniarza 
Zbyt ściśle według wyroku:
I słońcu pizejrzeć się zdarza 
Nawet —  w plugawym rynsztoku.

Kr.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Andrzeja

Wscuód słońca* 8*01 

Zachód słońca: 6 27 

Długość dnia: 10 24

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Wtorek: „Klątwa*.
Środa: „Hor;ziyński“.

T ijA  l . ER A  I  O PER ETK A
Wtorek: „Trubadur".
Środa: „Madame Butierfly".

A T E L A
Wtorek: „Opiekuj się Amelią" (Premiera).
Środa: „Ćwiekuj się Amelią".

O j i  ‘j —  - - A  -- .. W ŚCI 
Wtorek: „Krowoderskie Zuchy", 
środa: Krowoderskie Zuchy" z p.

1 urskim.
W iK ł a d 2 ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOMU 

ARTTSTOW (PLAC ŚW. DUCHA).
Wtorek, prof. dr Józef Flach: „Kraków Baluc*

kego, Przybyszewskiego i dzisiejszy".
— o o o —

S p ra w a  p o m ieszc ze n ia s tu d e n tó w  
jugosłow iańskich 

p om ysim e z a ł a t w i o n a .
Wczorajszy nasz apel do Obywatelstwa i władz

0 ułatwienia dla młodzieży jugosłowiańskiej, przy. 
byłej s Pragi do Krakowa, odniósł pożądany skn. 
lek.

W  dniu wcz u*ajs?.j m zjawiło się kilka znanych 
w  mieście osobistości oraz dolegacyj w  komendzie 
miasta, w województwie i int&ndanturze wojsko, 
wej w sprawie pomieszczenia Jugosłowian. Na sku 
tek tej iniorwencyi, bardzo życzliwego zajęcia się 
sprawą ze strony województwa, kom?ndy miasta
1 intend&ntury, uzyskano dla studentów jugosło. 
ułańskich trzy duże. czyste, widne sale w dawnym 
pałacu szkoły kadockiej na Łobzowie, dające bez. 
płatne pomieszczenie .dla 90.ciu osób. łóżka, sien. 
nitki i koce, dostarcza intondantura przy ulicy 
Gertrudy.

Z zaofiarowanego mieszkania i urządzenia Jugo. 
słowianie oświadczyli, że skorzystają. Wobec kata.

Koima.i i St.

Dzngi dz eń międzynar^dowycn zawodów  
narc aiskich przyniósł rozstrzyj u ą °e  w  zawo. 
dach o tytuł „mtslrza Tatr ‘ ba rok. 1922. Mi­
strzem Tatr został KoIdovsky Karol, członek 
czeskiego Zw iązku Narciarskiego z Czacho- 
slowacyi.

Szczegóły zawodów^ przdstaw ieją się następu­
jąco: w skokach son drów pierwsze miejsce u- 
zyskał Rozmus Aleksaatler z P °lsl ego Związku
Narciarskiego^ którem u przyznano notę 1.47. 
Najdalszy skok jego osiągnął 22 m etrów  50 con- 
tyn ielrów . Drugie miejsce przyznano K°ldovSky- 
emu Karolowi z Czeskiego Zw iązku N a r r ia rk ie -  
go z Czeclisłowacyi. Nota jego  wynosi 2.25. T rze­
cie m iejsce wreszcie osiągnął Krzeptow ski A n ­
drzej z Polsk iego Zw iązku Narciarsk iego z notą 
2.52.

W  skokach juniorów osiągnął pierwsze miej­
sce Hrnieol Kndoli z Czeisłki go Zw iązku  Nar- 
ciarsk ego z Czeehoslowacyi, któremu przyznano 
notę 2.97. Najdłuższy skok jego dosięgną! 10 me­
trów. Drugie miejsce osiągnął Zjehou Stblan z 
Po lsk iego  Zw iązku Narciarskiego z nota 3.02, a 
trzecie miejsce Makowski Stefan z Polskiego 
Zv iązku Narciarskiego z notą 3.43.

W  zawadach o mistrzowstwo T a łr  na rok 1922, 
pclegjących' na kon.b nacyi t ega 1 sk°ku uzy­
skał pierwsze miejsce Koldovsky Karol z czes­
kiego Zw iązku Narciarzy z C 2j#c Fi otsśo w a c y i 1.63. 
drugie miejsce Krzeptowski Andrzej z Po lsk iego 
Zw iązku  Naiciar9k.cgo z nota l-~6, a  trzeć a  
wreszcie miejsce Kai ciiuki Eugeniusz z P o l­
skiego Zw iązku Narciarskiego z notą 1.87. Tytu ł 
m istrza Tart na r. 1922 przy pa di wooec tego Cze­
chowi Koldovsky-em u K aro low i z Creiskiego 
Zw iązku Narciarsk iego Republiki Czeehoskrwa- 
cyi.

Waruniki atmosferycznie zaw odów  w czora j­
szych były gorsze an iżeli przedwczoraj, z pow o­
du odw ilży i lekK.ego opadu śnieżn go. W  na­
radach sędziów ora li dzisiaj udział ze strony 
Czechów inżyn ier Jilek. ze strony W ęgrów  dir 
M ichał Gunr. Obraay trw a ły  bardzo długo. W  
dniu w czorajszym  przybyli do Zakopanego ge­
nerał Andrzej Galica i przedstawiciele w igier­
skiego ministerstwa obrony kraju., a równocze­
śnie prezes węgi fisk iego Zw iązku Narciarsk ie­
go Henryk Hol zer.

Rozdawanie nagród odbędzie się w  dniu dzi­
siejszym .

strofalnego braku mieszkań w Krakowie, gdzie ro. 
dnny urzędnicze zmuszone są mieszkać w komór, 
kach i pralniach, rozwiązanie kwestyi mieszkanio. 
wej dla Jugosiowian w powyższy sposób, można 
uważać za szczęśliwe, —  zwłaszcza, żc remont i 
urządzenie budynku wojskowego przy ulicy Zwie. 
rzynieekiej, wymagałoby dłuższego czasu przy 
znacznych kosztach.

— o o o  —

Sprawa oddziału P. K. O  
we Lwowie i na G. Śląsku.
(K ij Na skutek inieyatywy Izby handlowej i 

przemj słowej we Lwowie i starań, Ekspozytury 
Małopolskiego Związku fabrycznego w Warsna* 
wie —  rozpatrywana jest obecnie w Prezydyum 
Pocztowej Kasy Oszczędności sprawa otwarcia cds 
działu P. 17. O. we Lwowie. Sprawa ta ma donio. 
słe znaczenie dla sfer przemysłowych i  handlo. 
wy cii Małopolski Wschodniej, e sama organizneya 
P. K. O. na tom zyska, że aczkolwiek ilość człon, 
ków we Wschodniej Malopolsce jeet w tej chwili 
nieznaczną —  to właśnie przez stworzenie tegoż 
oddziału, przy poparciu organ/izacyj prromyslo. 
wycli i handlowych. zaintorcsowanie wśród odmo. 
śnych czynników z korzyścią dla ogólnej gospodar. 
ki społecznej znacznie się zwiększy. P. K. O. roz. 
waia obecnie równocześnie sprawę o<warcia od,

; działu na Górnym Śląsku, gdzie istnieje możność

skoncentrowania w P. K. O. wielkich obrotów fi. 
nnnsowych. Rozstrzygnięcie w powyższych spra. 
wacli ma nastąpić na najbliższcm posiedzeniu Kot 
mitel u Dyrekcyjnego, tj. dnia 22 bni. przy Prezy- 
dymu P K. O. w WTarszawie.

— o o o  —

Echa koronacyi F usa XI.
Z Rzym u nadchodzą szczegóły uroczystości ko. 

ronacyi papieża Piusa XI. Korespondenci s tw ier­
dzają m iędzy innemi, że tyarę z trzem a korona, 
md w łożył na głowę Ojca św. nic kardynał Bi©- 
letti, jak to poprzednio donoeenno i jak  bvro przi 
w idziane w  program ie uroczystości, lecz fran ­
cuski kardynał Btłlot- Zm iana w yn ik ła  »k iK - 
kiem  nagłej n iedyspozycji kardynała B is letti i 
była praw ie dziełem  wypadku, pom im o to Je­
dnak pisma w łoski', z m ałym  odcieniem  zazdro­
ści zaznaczają, że los sprzyja Francyi sikoro ję ­
drnemu z je j przedstaw icieli kościoła dane było 
dokonać koronacyi papieża. Inny szczegół pod­
kreśla, fakt udzielen ia błogosław ieństwa papie­
skiego z zewnętrznej „ lo g g ii"  katedry św. P io ­
tra. Od czasu koronacyi Piusa- IX  ni© było to 
praktykowane i obecni.? też nie było przew i­
dziane w program ie. Gdy jednak P ius X I do­
w iedzia ł się, że na placu przed katedrą, oczeicuje 
około 100.00G ludzi, kazał otw orzyć główną ura*-

Syn figlarny i ojciec 
śp:ący.

P :erwsza klasa w wagonach na kolejach zm ie­
niła ctizii zupełnie swój wygląd. F •• próżno dziś 
szukać tam w ytwornych leniuchów, sipędzają- 
cych życic w* coupee. hotelu ?z a j  mach . do­
mach gry lub zgrymasizo, ycli dam w ielkiego 
świata, które zasypiają w W iedniu, a budzą się 
w Szv.ajcaryi, a nazajutrz z iew .ją  juz w  op:vze 
paryskiej.

Dziś pietrwszą klasą jeżdżą inni obywatele, nie­
mniej rczlcmiiw icni. ieoz mącznic m .o j ,vytwor= 
ni. dla których przesądem tow**ryskim  jest już 
n io tjlk o  krawatka, ale nawet *ftu<'ka -Jo nosa, 
k tórzy  dużo m ówią i plują, a cnrapią głośno.

,-ecital pierwszą klasą pewien d.ywatal, w 
którym na pierwszy rzut oka p u  nałeś potomka 
P iasta i Rzepichy, któremu jednak Kultura z a ­
żyła  jUiż swój pocałunek. Zacli ał ja.-ucze cho­
lewy i nic przekonał się jeszcze -'o krawatki, ale 
u'-. - iu żr.'."'i\ ’ i ke ■-i*<■;!* " » i| j p iz ” ze ­
garku grul y. srebro^ łańcuch i.a którym  tnło.Te 
go L jczk a  , - ‘z r n 'y  -m iało jw.-r-»wiid7>e. Z we- 
w n d r it e j  u rozpiefei •. .••wnarki wyg.ą.
da ' k u s zą c  oll rztm i, zatłuszc ony portlel g r j  
i o c o n u j m n u  * k -'ążk i dv na - zeństwa. B y ł to 
istota-e jego „Z l .ty o łtarz)b  i ..Przewodnir iio  
chow y.

Obywatel tan w lazłszy do „p ierw szej kupy" za­

snął w  Krakow ie i przc-chrapał M yd ' ukl,
Zahier; Ą v i F rzęs zow ie e. • raebinia nip przer­
wała ‘ i u -nraiwiedliwecnu. Chrap:ł w dalszym 
ciągu ku str.pieni,u współpasażerów.

Napr^-ciw siedział tnlo-dzi’/ iec dość elegancki 
i ukladr > z  uczuciem nie®końcizomej tkliwości 
i m iłości w p ,,i7 wal się w piastowskie oblicze 
kmiecia

—  I <i\viia rzecz — odeziwał się w  eszcie do 
i hecnyi li m .skazując oczym a na śpiącego. —  Dzó 
wn:i i'cx - p!,v.'tói*z\ 1 —1 że ej si arzy tak pręd-

i ko  g 'ębok■> • .sypiają! Coprawda, to mój ojciec 
spracu-.. ui, i strudź u y... 

i — i> pai sk* o jc iec? ! —  zapytał ktoś, porów- 
■ nuiąc /»• zd Iw iaiicim  i uważając różnicę ubioru 

ojca i «\ u j
—  Tak jest! mój o jc iec ! —  potiwierdizil syn z 

rozrzewnieniem. — Św ięty atanzecL. Posyłał 
mnie do szkół, łożył na m; ie, chciał koniecznie, 
żebym został księdzem. Alp moje powołanie było 
inne!... Niemniej jednak bardzo mnie kocha i 
wiem, że wszystko, co ma, to  mi kiedyś oddal...

W szyscy byli zbudowani tą syr,owaką miłością. 
Dobry syn kiwnął z «  wzruszeń i em głową, wzdy* 
d ia ł, a nawet łzy ocierał ukradkiem.

—  I tak sobie śpi pcoaciwina —  m ówił syp 
przyciszonym głosem. —  Proszę, nie budźcie go 
państwo, szanując spoczy nek prawego w łościa­
nina!...

P o  chwili znów mówił:
—  Głęboki sen!... Tak, ty lko  zacny człow iek 

spać może!... O! ja  znam sen m ojego rodzica!.. 
W  takim  śnie m ozru go  do koszuli rozebrać, 
wszystko z kieszeni powyjm ować; nie zbudzi się, 
ani nie drgnie nawet!...

— Czy być może?! — diziwiło się towarzystwo.
—  Państwo nie wierzycie?... Przekonam  was 

naraz!... Patrzcie!...
Kochający synek ją ł wyciągać ojcu wszystko 

po kolei; przede .v .zys kiem „Z lo ty  o «a r z v k "  z 
bocznej kieszeni marynarki, jjotem cd.piął lnu o- 
kazały „zygocz" z  niemniej okazałym srebrnym

I
łańcuchem, % k lurzów  rniomiaist zrezygnował.

Młodzieniec dourzło znał siwego ojca, gdyż sta* 
ry  spał nieczuły na w szy tk o .

— W idzicie państwo, że nie j^irzesadiziłem —  
m ówił syn tryumfalnie, chowając zegarek i  port­
fel ojca do swojej kieszeni. — - Gdy się praebudzi, 
nic nawet nie będzie wiedział.

Przytom ni pok iw ali j :szczn głowam i nad ta­
k im  lenoui>eiiv.i,lnym snem. poczem każdy za jał 
się swoją w łasną osobą —  zostaw iając dobremu 
synow i fboskę czuwania nad sędziwym  ojcem.

Na najjibńzsizrij stacyi m łodzieniec w yszed j na
szklankę piwa. Za chw ilę pociąg n je izy ł i erta-
'•y on-udaił sdę nagle.

— H o! Hol... zaA4>oiem se ' — mruczał praech-- 
iiają,c oczy —  a która też to będzie godzina.

Sięgnął po zegarek —  i  krzyknął przerażony. 
Pom acał się po ki&seeni z portfelem  i krzyknął 
josizcze głośn iej:

— Z łodzieje ! złodzieje okradli mnie!...
Obecni zaczęli się śmiać serd czn ie.
— No! no! —  ns,pokajali —  bądź pan spokon. 

nym!... nie by 'o  tu złodzieja, te wszystkie rrzed- 
m ioty zabrał panu żartom syn pań siki. On po­
szedł tyliko napić się p iw a i j^st tu guzieś w  kory- 
tarziu!

— Jaki syn? Ja n :e mam żadnego syna! — ry ­
czał stary z ioznaczą...

Z rozum ieli wszyscy.
Rzekom ym  senem  byl zw ycza jny opryswek ko­

lejow y, który zresztą nie skłamał, że nie ma po­
w ołan ia  na księdza i trufnie przewi.dział, żę s ta ­
ry  wszystko co m a odda mu 1 edyś.

N ie czekał nawet na lo ?.’>'•{ d 'u co... Kruk.
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mę katedry i  w  całym  majeetncic. n iesiony na 
„sedia geatatoria", wśród w ach larzy z piór 
strusich, w otoczeniu kardynałów  po jaw ił się 
przed katedrę, i  błogosław ił ludowi, co tenże 
lud zw yczaj m w łoskim  przy ją ł burzę okrzy- 
ków i  oklasków. P ierw szy to raz od pól w ieku 
lud rzym ski m ógł w yrazić na piacu puhli- 
czsc m sw ój hołd G łow ie Kościoła.

1 — o o o  —
Normy płac w szkołach prywatnych 

i społecznych oa 1 lutego r. r>.
Zarząd Główny Zw iązku  Zaw odow ego Nau­

czycielstw a Polskich  Szkół Średnich zaw iada­
m ia  nauczycielstwo, ze zgodnie z uchwałę Za­
rządu pdenamogo (łęczn ie z delegatam i z pro­
w in c j i )  i z uchwałam i W alnych  Zebrań Od­
dzia łów  W arszawskiego, W łocławskiego i Łódz­
kiego, jako powołanych przez Zairząd plenarny 
do rozstrzygn ięcia  wysokości norm y na mocy 
w łasnych uchwał, Zarząd G łówny ogłasza, jako 
norm ę zasadniczy, począwszy od 1 lutego aż do 
odw ołan ia: dla W arszaw y z okoiicą 24.700 mk., 
d la  Łodzi z okolicę, Zagłębia i K resów  W scho­
dnich 21.000 mk., d la  wszystkich innycn m ie j. 
•cowośoi 17.500 mit. — za  1 godz. tygodniową ro ­
czn ie d la  wszystkich  nauczycieli bez w yjątku

— o o o —

Włościanie dla re p a try s n tó w .
W łościan ie w si Brzybysław ice ziem i radom ­

sk ie j zebrali na repatrj aniów  5000 m artk . —  
Gdyby w ieś  polska chciała pójść cala za tym  
przykładem , zebrałby się. fundusz tak potrzebny 
t a  ratun k wTacajęcych w  w ie lk iem  utęsknie­
n iu  do rodzinnej ziem i.

— o o o —

Bal w  n. syi fra n c u skie j.
W  aobotę w  p ięknie udekorowanych barwam i 

fnunouskiami i polsikiemi salcmacn m isyi fran . 
cuekiej w W arszaw ie odbył się bal, w ydany 
precz szefa i o ficerów  m isyi. N a bal praybył Na- 
ciŁoinik Państwa, m in ister spraw zagr. Skirmunt, 
poseł francuski Panafieu, pr?ze® rady m iejskiej 
Ka lińsk i, w ie le  osób ze św iata dyplom atyczne­
go, genera lieya  i inni. W  m iłym  nastroju bal 
ftz e c ię g n ę l się do rana.

(Rokowania z dyr. policyi Reinlenderem).
W czora j odjechał doW nrtznwa (teł. Stef.).

L w c i  a .lyi<k d r  policv) lwowskiej, dr. Reimlen* 
der, • dłjywszy tułaj l>czre konlcrencye tak z 
prze u Ma w jc  elaini rzędu, jak i  z kołami poseł- 
skiiein

W  d< brz poinformowanych kołach opow ia­
dają, żv dr Reilender otrzymał oprócz piropozy* 
cyi objęć ja województwa lwowskiego, także* pro­

pozyc ję  obi cia Błanowfska głównego komen. 
dacio  policyi pańs.wowoj na cslę Polskę.

Rokowania z dr. Reinlenderem sę w toku.
Powołanie dr. lłoinłendera na bardzo odpowie* 

działne i trud e stanowisko głównego konien- 
aanta policyi państwowej o zn a cza łb y  zaiianą 
ustroju po licyi w państwie i zapowiadałoby r*za  
prowadzenie szeregu reform.

pnenw

Dowcip karnawałowy.
Pod powyższym  tytułem zam ieścił poznański 

„G los Poranny" następującą notatkę: Kuchnia 
akadem icka, prowadzona przez am erykańską 
sektę metodystów, w  której stołuje snę 150 nieza­
możnych studentów, płacąc za śniadanie 10 mk., 
a za obiad 30 mk., otrzym ała cyrograf na poda­
tek ,.dochodowy" w  wysokości 300.000 (dosło 
w n ie trzystu tysięcy) marek. M am y nadzieję, że 
sprawę tę zajm ie się zawczasu in stancja  m ia­
rodajna i n ie dopuści do zam knięcia rej użyte­
cznej instytucyi z w iny dowcipnej lub też nieu. 
św iadom ;onej strony.

,. Porządki na kijki aińtM
Narzekamy na koleje polskie f istotnie wiele kiego. . 

jest powodow do skargi. Jeżeli jednak pociechę razy ti. we wtorek, we środę i we czwartek, bodę
w nieszczęściu jest nieszczęście innych, to śmiało ; to ostatnie trzy przedstawienia .,Zuchów . W  ao«

*  możemy Bo e . «  j i
niemieckie o porządkach w Niemczech: W  ubit* vvykonawców których nazwiska wkrótce podamy,
glym roku musiał rząd kolei niemieckich zapłacić J z  TEATRU „BAGATELĄ*1 komunikują natn:
więcej niż 600 milionów’ marek odszkodowań za i DZj§ po raz nierwszy francuska tursa w trzech
kradzieże, popełnione na kolejach. W  ostatnim aktach Jerzeiro Feydeau pi. ..Opiekuj »ie Amelią"
13/4 roku wydalono 13.CHJ0 pracowników personalia
kolejowego za nieuczciwość.

— O OO —

z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiąi wraca
na afisz .Klatwa" WysołańskicKO. którcl orzed« 
stawienia wśród największego sukcesu przerwano 
w grudniu zeszłego roku. Obsada niezmieniona. 
We środę ,'Horsstyński" z pp. Kacickn. Nosurzew. 
skn. Białkowskim. Sosnowskim oraz Jednowskim. 
który po krótkiei niedvspozvcvi wraca do roli lit* 
ŁmaDa. Na sobotę przygotowuje sie premiera pt.
Dzieci ziemi'.
Z MIEJSKIEJ OFERT komunikują nam: Jedna

z najbardziej popularnych i lubLsnych oper Vcr« 
di‘ego „Trubadur" dana bodzie dziś w obsadzie 
premierowej z świetnym gościem warszasvskiin p. 
Narożnym w roli Luny. Opera to przyjdą bvta na 
premierze z uznanieim i ma zap-»,vuioao powo» 
dzenie.

Z TEATRU ..NOWOŚCI1*. Występ Stefana Tur, 
skiego w ..Krowoderskich Zuchach" ostarnal ol» 
brzymic powodzenie. Publiczność rzęsistymi oklas* 
kami przyjmowała autora oraz wykonawców. Anie 
lę Kolman, C.zernekowne. Wolińskiego i Koszuta, 

Stefan Turski wystąpi gościnnie jeszcze 3

Zamordowanie 72- W e j  staruszki,

. P . Rornain Rolland ogłosił sensacyjny list 
Wbwarty do p. H enryka Barbu«se‘a. Jest to odpo­
w iedź  na lis t p. Barbuase a, k tóry zarzucał p. 
RollfuruTawi odstępstwo od komunizmu. W  odpo­
w ied z i tej zwrócono] do k ierow n ika  grupy „C lar- 
te“  w e Framcyj czyiam y nasaępujęce znamłenne 
ośw iadczen i2: „M ilitaryzm , terror po licyjny i  
gw a łt nie sta ję  się dla mnie św ięte przez to, że 
są  narzędziem  dyktatury komunistów, a  nie 
pJuitokracyi... Teraz bardziej, niż k iedykolw iek, 
tw ierdzę: n iepraw dę jest, iżby cel m ógł uświęcać 
ś r o d k i"-  T o  ośw iadczenie p, Rolland a zasługu­
je  na tem  w iększą uwagę, że dal^j w yraża  on 
hołd  dla Lenina, pisząc: „Len in  — to jedyny 
człow iek w partyi, który ma niezależność sądu, 
Jooz jest to silny człowiek, k tóry zam knę! się w  
■wam doktrynerstw ie i w  mur&ch Krem lina. — 
Dokoła n iego  w idzę ty lko^ tyykon aw ców  i mu- 
•zę pow iedzieć do n ich: „Kom uniści, bądźcie 
w o ln ym i lu dźm i!"

—  0 0 0  —

Mi ismislta kosztuje 2.1 iii.
Stosunki praso w* w Ro»yi stały eię obecni© 

bardzo ciekawe. W Moskwie chłopcy, sprzedający 
gazety na rogach ulic, zarabiają po 20,000.000 rubli, 
sprzedając gazetę po 2000 rubli. Do niedawna jesz* 
cze gazeta „Izw jesija" rozdawana była darmo na 
ulicach Moskwy, obecnie jednak bolszewicy pozwo, 
liii na sprzedawanie jej. Pierwszego dnia chlopcy 
•przedali tej gazoty 80.000 egzemplarzy. ale Już na. 
zajutrz sprzedaż sjiadła do 1000. Niewielu tylko 
przechodniów pozwolić sobie mogło na zakupienie 
gazety, a chłopiec sprzedawca był w prawdziwym 
kłopocie, co zrobić z milionami rubli, których do 
żadnej kłoszeni zmieścić nic byt w- stanie.

—  O O O —

Okręt polski na pacyfiku
Na wodach Pacy fiku  ukazał się okręt pod 

Polskę flagę. Jest n im  statek „Hanarm-t" o po­
jem ności 3GC6.39 tonn (brutto) i 1991.40 tonn 
tnołto). Będąc statkiem  towarówo-pasażerskim ? 
Posiada ,.Har unet" pozabem własne chłodnie, 
Specjaln ie dc osowanc do przewozu dużych za, 
pasów m rożonego mięsa. Uprzednio pow iew ała 
had tym  statkiem  flaga ani ery kańska. Sztandar 
k^ iażdz sty Stanów Zjednoczonych ustąpił tniej- 

naszemu białemu orłow i z chw ilę, g t y  w 
drodze sprzedaży „H anam et" stal się własnością 
Poiaką p. Grueńblattft, W arszaw ian ina.

jeden t  naipooulariii-eiszych utworow teatralnych 
pełen francuskiej pik aut ery i. Reżyserya spoczywa 
w doświadczonych i niezawodnych rękach p. No* 
\ ackiego. a występuję w niej pp. Orwid.Uruczowa 
Trojanowska Kowalikóna. \Brzeski. Bei-ski. Kosili* 

J ski. Zbucki. Fritsche, RatschKa. Wysoclii. Klisze w. 
(ii) '/. Dóbrki donoszą, że onegdaj w Brzozdow, ; ski. Wesołowski i in. Sztuka grana bedzfe przez 

cacli zamordowano w celach rabunkowych Anielę | cały teai i ja steony tydzlcik
Małańczukową, liczącą lat 72. Prowadzący docho. DRUGI KONCERTJZYGMUNTA rEUERUANNA.

«-»>* - “/ Ą . t r a f n i  wi“ ' > 1 L Mx A s r ki* ^ K p rs r '. v  *s k s
runkowy Nowicki wyśledzili morderców i nreszto, , wy6tc0 znakomitego artysty, ktorogo krvtvka ber* 
w ali ich. Są to Władysaw Wereszczyński i Filip I ih'lt,ka i wiedeńska postawiła icdnogłośaie na ró» 
Lulka, obaj z Brzozdowic. Odstawiono ich do są* ( wni z talentem Bumiestra i Hubermnonn —  oa* 
du w Bóbrce. * bedzie sie drugi koncert świetnego skrzypka w so*

—  OOO—  | bote. Unia * marca w wielkiej sali Stai-jgo teatru.
C . . U  „ . . . J  _ ! » _  j Sprzidaż biletów w księgarni Krzyżanowskiego od*biuD p rze ć ro zs trze la n ie m . ( bywa sic v y.atkuwo szybko.

\ \ 1  X „U,,- 07 i (d) CZTJA MAS KAC Aa sobotniej reducie arty*
. J na - ha yta 27-lfltn | teatru lm. Słowackiego znaleziono nową je*
W ładysław  Bar czak prosił o pozwolenie na lub i dwabną maskę czarną. Cenną tę rzecz można ode. 
z narzeczoną. W ezwano przeto o północy księ- i j>r ł ć w redakcyi „Gońca Kraków siu ego" między 
dza 1 „panna m łoda" jako jeszcze n i«  pełnole- godziną 1 a 2 w południe.
tn ia  uzyskała ny ślub zezwolenie rodziców . — 
P rzy  cerem onii ślubnej asystował prokurator, 
k tóry też potem by) obecny na egzekucyi. M łoda

(d) UMYSŁOWO CHORA. Wczoraj na torzc ko.
lejowym na Zablocau polieya pi-zytrzymala umy»* 
słowo chora kobiete. W policyi podała ona. że na*

pan, pA by la  ,  P , śubl. m ™ , 4 godaiap, 5 £ 2 Ł W i T S 5 S S .  u S
noozcin 11.. 1 ranem  nae>i ło rozńtraelanio. • . ...poczem  nad runemi nastąpiło rozstrzelanie,

—  o o o  —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w ponie* 

działek 20 lutego 1922 roku o godz. 8 wieczór we* 
dług danych Państwowego Instytutu Metoorologi* 
czDego w Warszawie.

Stan atmosfery: W  ciągu doby pogoda w Pol* 
,sce kształtowała się pod wpływem ohszaru ruskie, 
go ciśnienia nadciągającego z nad Islandyi, a o* 
garniającego już i Polskę.

Tod wpływem ciepłych i wilgotnych whutrów 
poludniowmzachodnicb temperatura wzrosła pot 

nad 0 stopni (choć nocą miejscami zwłaszcza na

i no ją do aresztów miejskich, gdyż szpital im. św. 
i Łazarza odmówił przyjęcia ze względu na brak 
I miejsca.
; (a) GDSZUKANT DEZERTER 1 FAŁSZERZ.
; Sfery wojskowe wiele kłopotu mlaly z żołnierzem 
• Tadeuszem Stcmalem, którjr fałszował dokumon* 
! ta wojskowe. Gdy sprawa ta wyszła na jaw. Star* 
; nal zdezerterował z pułku i sprytnie ukrywał się 
j przez czas dłuższy. Wczoraj iMdkorni»u*ż Girtiar 

wraz z wyw-iadowcami Symotiukiem i Szczęściom 
zdołał go przyaresztować. Sternal odstawionjr bę* 

! dzie do sądu wojskowego.
(d) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Od niejakiego cza* 

•u u Gizeh Braut, zamieszkałej przy ul. Miodowej 
10.. . . .  . . , , . , służyła Katarzyna Juszczak z Mcdcrówki. Gdy

południu i wschodzie krem notowano przymrozki) <negdaj chwilowo była sama w mieszkaniu, na 
i w wielu miojscowoeciacl. pada) topmający zaraz j szkodę swołei sliiżbodflwr7vni .-u.-o
śnieg.

Nad Bałtykiem i w Skandynawńi potożo-nych po« 
dobnie jak Polska w przedniej części niżu, była 
pogoda pochmurna, dżdżysta (śnieg*) i mglista, a 
na zachodzie Europy (Anglia i Francya) notowano 
zachmurzenie zmienne, oraz temperatury nieco wyż 
sze, bo dosięgające nieraz 10 stopni powyżej punk* 
tu zamarzania.

Kraków 8 godz wieczór: Ciśnienie 757‘G. terone. 
ratura mosimum *f-4‘0, minimum —2*1, po*
dimtimo. {

Piognoza na wtorek: Dżdżysto i łagodnie, potem 
nieco pogodniej, silniejszo wiatry zachodnie.

*

szkodę swojej slużbodawczynl skradła dwa metry 
muteryi i dwa żakiety, por z om zbiegła. Polieya od* 
szukała ją i zamknęła w areszcie.

(d) WŁAMANIE BO KANCELAF-YI ADWOKAO* 
KIEJ. Jakiś rzezimieszek nie oszczędził wczoraj na* 
wet kancelaryi Rdwokackiej. Oto wieczoram wla* 
mai się do kancelaryi adwokata dra Józefa Gleitz* 
mana. mieszczącej się przy ulicy Grodzkiej 39, z 
której zabrał futro męskie, czarne, krótkie, podbite 
tchórzami, Z kołnierzem sclskinowyra, czarny an* 
giez, Inkfj zarzutkę ł trzy marynarki. Dochodzenia 

j policyjno w tej sprawie są w toku.
(d) KRADZIEŻ. WŁOSÓW KORSKICH. Antont 

Hausner, handlarz koni na Zablociu, ma swój

K
I

N
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Od wtorku 21 do niedzieli 26 lutego 1922 r.
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wzruszający dramat w  6 aktach, według powieść" Aleksandra Puszkina.

Prawy charakter i miłość w walca z niesprawiedliwpścią. — W clównei roli niezrównany
•________  JOZEF f j jN iCZ
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magazyn w rzewni miejskie] w  Podgórzu. Do tego 
magazynu onegdaj włamał się jakiś sprawca i 
skradł z niego 250 kilogramów włosów końskich, 
wartości 000 tysięcy marek. Policyi udało się ująć 
sp raw cę  tej kradzieży. Jest nim Jan Piechota, li* 
■czący lat 3*. zamieszkały przy ulicy Rękawka 3. 
Piechota aresztowany w własnom mieszkaniu mu* 
siał pieszo udać się do aresztu „Pod telegrafem .

(d) NIE UDAŁA SIE SZTUCZKA. Przed dworna 
dniami aresztowano na ulicy andrusa za kradzież 
kieszonkową, który w- policyi pcdal, że nazywa się 
Lcc-n Barszczyk. I byiby Barszczyk już odstawiony 
do sądu pod tem nazwiskiem i jako po raz pierw* 
ary pociągnięty do odpowiedzialności za kradzież, 
łagodniej ukarany, gdyby nie przypadek Oto w aro 
sztach Barszczj k spotkał się z nadkomisarzem 
Ginlerem, który w nim rozpoznał niebezpiecznego 
kieszonkowca Władysława Włodkę. Wobec tego 
Włodek ,;doliniarz“ otrzyma surowszą karę, bo 
odpowiadać będzie także za inne grzeihy i podanie 
fałszywego nazwiska.

Ś WIECIE n, w. (POMORZE). Utworzyło się tu 
Tow. z ogr. por. pod Firmą „Optima" Pierwsza 

Pomorska Fabryka atramentu, tuszu, laku, gumy Ud. 
które przejęto drogą kupna firmę „Atrament Pol* 
ski“  T. z, o. p. w likwidacyi. Kapitał zakładowy 
nowej Spółki wynosi 4 miliony marek. Zarząd iei* 
że stanowią pp. Ludwik Rządkcwski i Władysław 
Glinicki jako dyrektorzy, i p. Szymon Ciżnicki ja* 
ko prokurent. Firma produkuje wszelkiego rodzaju 
atramenty, tusze, laki do pieczętowania li* 

stów i gumy biurowe. W  projekcie jest otworzenie 
dalszych Oddziałów dla fabrykacyi ołówków, farb 
akwarelowych i olejnvch. pasty na obuwiu i in* 
nych przetworów chemicznych.

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA.
* POLSKIE KONSULATY NA SŁOWACZYSNIE

W  Koszycach rozpoczął już urzędowanie polski 
konsulat, którego zakres działania obejmuje całą 
SIov aczyznę 1 Ruś Zakarpacką. Również w  Presz* 
burgu ma powstać w dniach najbliższych polski 
konsulat.

• B. SZEF SZTABU WĘGIERSKIEJ ARMII na*
rodowej generał Berzeviczy zmarł nagle w Buda* 
peszcie na udar serca.

•SłHIERÓ WDOWY PO CARZE ALEKSANDRZE. 
W  Nizzy zmarła w wieku 76 lat wdowa po carze 
rosyjskim Aleksandrze II. Zmarła z domu Do i go* 
ruki, była drugą żoną cara.

RUMUfitSKl REKORD LOTNICZY. Rumunia pro 
.wadzi jak wogóle wszelkie państwu kulturalne 
fcpia rekordów narodowych. ,,Aclverur w Buka* 
reszcie donosi, źe rumuński rekord wysokości z 
dwoma pasażerami ustanowił pilot Georgcscu Ale* 
xandru posługując się płatowcem Bregnet. Osią* 
gnąl on z dwoma pasażerami co 3 i pół godziny 
wysokość 6520 m. Kiedyż my rozpoczniemy listę 
polskich narodowych rekordów. 4 lata wolności 
powinny wystarczyć na zapoczątkowanie jej, a tu 
jednak nic podobnego. Czas najwyższy aby o tem 
pomyśleć.

MASZYNA. KTÓRA PALI FAJKĘ. „AdoJphus“ 
pozyskał fajce mnóstwo nowych zwolenników. Wm 
doma palaczom rzecz, że przepalenie nowej fajki 
nie należy do przyjemności i zanim drzewo prze* 
sląkn^e należycie dymem, taka łajka jest raczej 
plagą niż przyjemnością. „Adolphus" to wynalazek 
londyńskiego handlarza tytoniu, który przed czte* 
rema laty ustawił ten przyrząd w swoim sklepie 
oa Duke Street, gdzie każdy może nową fajkę od* 
dać do przepalenia. Aparat ten jest tak uregulowa* 
ny elektrycznością, że ciągnie dym i ćmi jak wy* 
fcmwny palacz i zużywa napchany do fajki tytoń 
do ostatniego żdżbla.

KAWIOR W  BERLINIE. Aeroplany bolszewickie 
przywiozły do Berlina kilkadziesiąt kilo kawioru, 
który tam sprzedawano po 6000 marek niemioc* 
kich za funt (pól kg.).

ZE SPORTU.
„W ISŁA" A DRUŻYNY FRANCUSKIE. To warzy, 

stwo sportowe „W isła" zgłosiło się do francuskiego 
Związku Piłki Nożnej z prośbą o nawiązanie ści* 
słych stosunków sportowych, przez przysłanie do 
Krakowa jednej z pierwszorzędnych drużyn footba* 
iłowych francuskich-. Spodziewać się możemy w  
niedługim czasie przybycia francuskiej drużyny po 
raz pierwszy do Polski, co ze względu na obecne 
stosunki polityczne będzie kolosalnem dla polskie* 
go sportu plusem. Interpelowany bowiem Polski 
Zwlązćk Piłki Nożnej przez Związek francuski go* 
rąco poparł prośbę Towarzystwa Sportowego ,,Wi* 
s ła ‘, najstarszego w Krakowie i jednego z pierw, 
szoklasowych.

— DRUŻYNA WĘGIERSKA W  POLSCE. Buda* 
peszteński klub footbalowy V. A. C. wyjeżdża w 
f-i-isic świąt Wielkanocnych do Polski, gdzie roze* 
;-:\i szereg matebów z polskimi drużynami. I tak:
i kwietnia grać będzie V. A. C. w Bielsku, 16 i 17 
n f. Lwowie, 19 zaś kwietnia w Krakowie.

MISTRZOSTWO PARYŻA NA ROK 1922 w 
neżn-ii zdobył klub Red Star. W  czasie osta* 

•:rVh rozstrzygających zawodów tego klubu prze* 
ciwko drużynie 01»mj>i<iue obecnych było przeszło 

: 1 .;..-Xhi v idzów. Ited Star osiągnęła zwycięstwo w 
'U-.yoriku 3 :2  ( 2 : 0 ) .  Nn wiosnę gPae będzie Red

..GONIEC K R A K O W S K I*  
■» "

Num er 8Ż

Nowy kurs polityczny Watykanu
W arszawa (teł. M.). Papież aa mi er za wydać 

encyklikę, w  której zezwoli katolikom , włoskim 
na działalność polityczną pod warunkiem, iż kier 
zachowa zupełna posłuszeństwo wofcec buku 
pdw.

—  o o o  —

U ro c zy s te  posłuchanie u Piu sa XI
Rzym  (A W ). P ius X I przy ją ł w niedzielę na u- 

ic  czysto u* po-sluchaniv. caie ciało dyplom atycz­
ne. u ' iri zyiolnione przy W atykanie. Imieniem 
dyplom atów przemówił p-o-seł hiszpański. W  od- 
yowiedizi na przemówienie jego wspomniał O j­
ciec Św ięty, że niedawne io  czasy, kiedy On sam 
był w Warszaw*© Uóm-aczom życzeń tamtejzae- 
go ciała dyplom atycznego wobec Naczelnika Pań 
siwa polskiego. O jciec Święty podniósł koniecz* 
neść zabezpieczenia praw dziw ego p®koju świa. 
to^ego, puczem udzielił wszzystium zebranym 
swego papieskiego błogosławieństwa.

W i miana aepest między Papieżem 
a

W au zaw a  (P A T ). 7 o k tzy i w stąp ię -ii na tron 
papies. i P i :6a X I Nacz .nik Państwa wysioso- 
\ve. d j . f o  wiąiobiic.usc, w i ;u 7 lutcgc de*

peezę n ad ąp u jęc łj treści?
„jfego -.-w ;.te iw o s c 'l iU3 XI. Jostiem głęboko 

wzrusz. i y i .oką Opatrznośd, która powołała na 
tron Świętego P io tra  tego, który w  charakterze 
reprezentanta Kościoła Świętego był świadkiem 
tyłu wydarzeń, związanych ściśle z  naszem ż y ­
ciom irzrodowero, począwszy od w ielk ich  dni, 
które uśw ięciły naszą wolność poprzez ciężkie 
przejścia prześladowania « ż  do zwycięstwa. 
W  poczuciu głębokiej radości pu^pieszam w yra­
zić W aszoj św iątobliwości moje najszczersze 
życzeń1,! i  synowskie przyw iązanie narodu P°ł* 
skiego, który w raz ze mną prąg -ie wyrazić O j­
cu Świętemu swój szuounek i wierność, wierząc, 
że i nadal będzie doświtdiczał dobrodziejstwa 
Jego O jcowskiej życzliwości. (—) Piłsudski.

Odpowiedź Ojca Św iętego brzmi: „Jegc F.ksce- 
.lencya Naczelnik Państwa Piłsudski:

Głęboko wzruszony aalaichetneni uczuciem i 
życzeniami, k iore W a^za Ekscelertcya raczyła 

am wyrazić w imieniu wlasnem, jak również w  
imieniu narodu polskiego, przesyłam y mu wtojz 
z naszem szczerem podziękowaniem życzenia po* 
myśl no.ści dla Jego O jczyzny i zapewniamy Go 
o błogosław ieństw ie i ojcowskiej życzliwości, 
k iórą  żyw ię  dla N-egę i dla Jego drogiego k*a 
Ju“ . ( - ’) Pius papież.

W a ż n e !U w a g a !
L powuun zmiany stosunków familijnych ta­

nie do sprzedania i zaraz co objęcia:
1. K e łL U rd c y * , dom pięirowy macywny, murowany, 

5 pokoi na piętrze, sala do zabaw z urządzeniem i 6 mórg 
dobrej ziemi za cenę 4,UC0.0UU Mk.

z. fd b i> H z  v .e a  mirtę? .ęlnych z urządzeniem, 
dom mieszkalny piętrowy, *4 mórg ziemi, dwa konie 
i krowa za cenę l‘,ótl0.0OO.

Bliższych uiformacyi udziela :
Józef Gościmjhski, KraKów,

ui. Pawia 8 (Hotel Warszaw

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. ' T» alutv.
Dolarv Stanów Zjednoezomeh cofc. trans. 366o—- 
3650. sprzedaż 3GS5. kupno 2345 Gdańsk czeki 

i rirfns. 17‘50. 1725. Berlin czok- rrans. 17 55 172,5.
i Londyn czeki trans. 13200 16330 Nov. v Jork czeki

trans. 3650-—36Ś5 sprzedaż 3705 kupno 3665. Parvź 
czeki trans. 325—332 i pół. Praca czeki trans, 

i 70‘50. 70 i trzv czwarte.
' Zurych (PA T ) Końcowe kurs a dewiz. Berlm 2‘S3. 

Nowy Jork 514. Londyn 2251, Paryż 47, Medyolan 
25‘70. Praga 9 70. Budapeszt 0 77. W arszawa 0'14.

N adesłane.

-tar w Praclzo
5'ATGB TOOTBALOWY ANCtLTA—SZWA,

■ A rozegrany zostanie jeszcze w Om. w  N
wym Jorku. 9 kwietnia odbędą w 
zawody Włochy—Finlandya.

*>
Medyolanie

Vul. Koncert Symfoniczny
Z w ią z k u  m u z y k ó w  p o l s k i c h .

Trudy pracy karnawałowej nie ostudziły zapału 
naszych muzyków dla wielkiej sztuki, skoro na 
onegdajszym V III koncercie, stanęli na estradzie w 
pełnym niemai komplecie, by wobec sympa/tycz* 
nego gościa znakomitego wiolonczelisty wi .-doń, 
skiego, godnie zaprezentować stowarzyszenie. So* 
lista produkcyj p. Paweł Gruemmer, którego mro, 
zy i zawieje przytrzymały we wschodniej Małopol* 
sce. wziął udział wykonaniem dwu koncertów: a 
to -niefeaznaczonego w programie „Koncertu" Haen, 
dla oraz „Koncertu a*mol“ Saint*Saansa. Zbytecz* 
nem byłoby rozwodzić stę dziś ponownie na ła*  
mach „Gońca" nad zaletami przepięknej gry kon» 
cortama. Uczyniliśmy to już przed paru tygodn-ia* 
mi, zdając sprawę z jego recitalu własnego. Niepo 
dobna jednak’ nie zaznaczyć, iż świetnem ujęciem 
stylu klasycznego, miękkim rysunkiem spokojnej 
linii melodyi. przy dyskretnym i nacechowanym 
dużym smakiem użyciu techniki, wywarł olbrzymio 
wrtżenie na prze pełnia iącetn aalę audytoryum- 
Niemniej francuska charme, której tyle w prze* 
pięknym utworzą Sain-LSsemsa znalazła w p. 
Gruemmerze doskonałego i pelnógo zrozumienia 
ducha jej, odtwórcę.

Produkcyę rozpoczęto tańcami7na temat ludo. 
wych pieśni włoskich „Danze pieonontosd" Sini* 

gaglii utworem zagranym z werwą karnawałową, 
szczególniej w części drugioj a zakończono poama, 
tem symfonicznym „Mazepa" Liszta.

Prcdukcyi przewodził dyr. Walewski, z tą werwą 
i ujęciem ogólnego tonu artystycznego, jaki cechu* 
je jego pracę dyrektorska. Szczególne uznanie na* 
leży się za staranne przeprowadzenie akompanfo* 
mentu p. Gruemmerowd do Koncertu Iłaendla. 
Przy całem jednak uznaniu dla talentu p. Wa* 
lewskiego, mam jednak trochę żalu za słabe zain* 
teresowanic sdę utworami polskimi, podobnego 
typu jak utwór Si-nigaglid * lub też utworami nie* 
znanych nam muzyków polskich. O jednym z ta* 
kich Maleszewskim nadeszły niedawno -łrysoce po, 
chlebne wieści ze Lwowa (dr Chyliński w „Słowie 
polskiem) oraz z Warszawy, gdzie litw ory tego 
muzyka wykonano z dużem powodzeniem. Sadzę 
że wypożyczenie nut od iednej z orkiestr, które je 
już reprodukowały, nie przedstawiałoby zbył w iel. 
kich trudności a publiczność słuchając m w oriw  
potentatów innych, zmuszanąby była poełuehać 
także i polskich. ___________ Stanisław Boru.

Ruch giełdowy.
Lwów (PAT) Giełda lwowska. Ruble carskie 

ferki: 225— 325 Ruble carskie do 500: 170 -220. dro*
bno 80— 100. Ruble dumskie tysiączki: 35 45
i-rnnki francuskie 300 —315. Franki szwajcarskie 
GG0—?00._ Fi;ntv szterńnri 15500- JfiOOO. Polar’.- a* 
me,-ykaii*!<i:e 3570.-3370. Dolary kanadvjsk’1'  3250
3350 Marki niemieckie hsiarzki IG‘75 177”. Ko*
ronv czeskie C5—70. Austrya*’kie stemnlow. 0‘58.

T
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Jana de Vil!e'a
Podpułkownika Wojsk Polskich,

zmarłego dnia 22 lutego 1921 r.
1 odbędzie się

Nabożeństwo Żałobne
w kościele św. Floryana 22 lutegc 1922 
o godz. 8-ej rano, na które zaprasza 

W smutku pozostała Rodzina

Romuald Wtlusz
Oficer Wejsk Polskich z r. 1853 i Sybitak
zasnął w Panu dnia 15 lutego b. r. 

w Drohobyczu. 

Cześć Jego zasługom i pamięci /
mra l

t

ZAKŁADY ŁLEKTKYuZNE „VEKTEX“
WARSZAWA -•  MARSZAŁKOWSKA 08.
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* Wyjaśnienia i po; a jy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w A d n u -  
nistracyi Kraków, 1'una- 
jewfekiero 7. IM eton  •JDtC’ .

OGŁOSZENIA talaislratya otwarta
od godziny 9—1 y  polu 
dnie i ocf godziny <—7 

wieczorem.

t m

•  a ■ R Niniejszem zawiadamiamy Szan. Kli-
B B fi ■ l*TFfi T I  fi f i l  1 fi 1 ientele<’ ™ oc  ̂pewnego czasu ukazały 

I I  1 1 1  f f j  1 się w handlu towary, z opakowania,
jak również ostemplowania nader po­

dobne do naszych, ustępujące :m jednak bezwarunkowo co do gatunku.
W cetu uniknięcia nieporozum.eń przy 

nabywaniu naszych towarów, p r o s i m y  
uprzejmie o zwracanie bacznej uwagi na 
markę fabryczną, której wzór podajemy.

d b  r \
l<T' im'** i ...jA-T 'V "

widzewskiej

Marka fabryczna.

Towarzystwo Akcyjne

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
BAWEŁNIANEJ

dawniej

Heirtzet i Kunitzer.
808

M s h ę z p l a  k ó w z ie m n ia c za n y c h  
płatki zie m n ia c za n e  l / i i n j o  
m ę k ę  k u k u ry d zo w ą  ^
Oferty uprasza się pod „Mąkę* do Admi- 
nlsiracy. „Guńca Kiakowskiego*1.,

Wielki wybór
majątków rycerskich,
folwarków, gospodarstw rolnych, kamienic i in­
teresów handlowych, przemysłowych, spedy­
torskich, willi, hoteli, restauracyi, oberży, mły­
nów, interesów zbożowych, rz-źuickich. piekar­
skich, in&talar.yjuycb It i. itd. poleca i pośredniczy 
w kupnie i sprzedaży sądownie zapisana firma:

Biuro komisowe »V8£TORIA“
połączone z biurem  prawniczem  —  pośrednictwo 

m ajątków

JAN WITKOWSKI I tHa,
Września, Wielkopolska.

Zwracać się o informacye osobiście lub pisemnie 
do Zastępstwa Biur# tomisowepo „ V I C T 0 R * A a 
w Jarosławiu, ul, Dietriusza 17. vis a vis poczty. 

Telefon 37, telegram y: Małopoi Jarosław.
Firma posi* da nadto swoje oddziały w Foznanio, 

Toruniu, Koninie kaliskim i Pleszewie. Sild

Nowo otwarta pracownia 8417

O P T Y C Z N O -M E C H A N IC Z N A
TEODORA TOMJ-SZK fifelUA
|LRAKOW, ULICA FLORYANSKA L.30

p n «  u«S)
p r z y j m e j n  w a z s l k l t  rs p s ra e jrs  w  z i k r s s  o p t y c z n y  I • i s k t r o -  
S M O h s n ie z n i  w c h o d z ą c * , J a k :  a p a r a tó w  la k a r s k ic h , p r z y r z ą d ó w  
H W J l a e y j n y o h , m ik r o s k o p ó w , b a .o m a t r ó w , l o m a la k , b in o k li , 
S k u i a r i w  w s z s lk is g s  r s d z  >ju. -  U r z ą d z a n i *  d z  w o n k o w  i t u lo fo n ó w .

WykonaHis ponkinnine. Ceny umiarkowana.
 —  -• —   ■ --____

K W IB TO W E.W FffiZYW N Ci C d u o n n a m  7 r

auiuitmiiuiuimiiiliiiiiiiniii)inniiiiiiiiii»!iniiiiiiin»iiiiiiHiiiniinniiiiniiiuniiiiii

Sjttgs NasmMiE P M U N n n  i
l w  a  rTmsTOkrsitiuuaca. a f  I ż L U Ł f a

tiłłiiiuiUuuaiimtiMTiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiauiiiiuiiuniuiiiiiiiniuuiiiiiiiuiUiiBitnl
Cennik* nar t ą d im a  w yayłam  ó o w ro tm e . 8118

PIŁY
A a im ic h e t d O H is k t a

do gatrow i tartaków,
taśmowe i tarczowa (do tylltlllarMI 

Rozmaita slaklarki, młoty do cechowania drzewu, 
pilniai jo ostrzenia p'ł, pierwiWrzędhc izld orai do 
pił, oliwsrkl, smarowuca do wazóiny, ooc.mcza 

świdry do gwintów i kuło gwoidz.o.
Wszelkie narzędzia d3 przemysłu urzawnego

stale na składzie. 5Ł84
B1RO a C -M P. w.edeA 5.,

Liooaniiarggaasi 6.
T*l*fon 583 i 11523. Adias toicgr. Biroslgo.

K T O  C H C E  V S S f A . i v ?
Po najtańszych znUonych eonach, uie h napisze, lub 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda o ę do składu fabrycznego

M B p y l  ul. Piotrkowska Nr. 56. 
ai 0 1  J r E f  w podwórzu III wtjście.

Gdzie są do nabycia w resztkach i n sztukach białe 
i kolorowe płóln i na bieliznę f pościel, towary na 
wsypy i poszwy, tluneln, barch„ny, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, równie! szew ;eiy, sukna, 
korty i wełny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów. 
I j w a n a i  '*>’s>',ara Poczlą za zaliczka odcinki 
U  WW d y  d • j resztk1 w każdej ilości po otrzymaniu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. b23-t

Fabrykę Puszek Blaszanych
A. FEFFER

Warszawa, ul. Żelazna L 69 a,
Teloion 182 68 poiew Tel**on 132-88 
Pudełka do pasty wszelkich rozmiarów, 
Puszki do zaprawy V* fum . i 1 fuuU, 
Puszki da kleju,
Puszki do farb bermetycz. zamknięciem, 
Puszki do konserwowania mleka,
Puszki da cukieików różnych wielkości, 
Fksieezki blaszane do płynów ma czysz­

czenie mstali. 8387
T ow ar ita lo  nu aktedzln.

Specyalny oddz'ał wyrouów różnych kuchenek 
naftowych, benzyuowycl. i spirytusowych. 183

Peszukujen j  zaraz ni stanowisko pawała#:

Sa m o d zie ln e g o  k a r m e l k a i a
specyalistę karmelu, obeznanego dokładnie z wy­

robem karmelków.

L a b o ra n ta  w y tra w n e g o
z kilkoletnią praktyką. Zgłoszenie z udpi»arui lek- 

dectw i pc dauiou wymagań upraszc

Ed. Litwiński
Tow. z ojr. por. 8351

Parowa fabryki cukrów dBsarowo-czakolkdo:rycli, 
karnuików i marnu.jd

Poznań, ulica Warszawska 9/10.

W a i n e  dia w s i y s t k i c h !
Mamy m ojl ,ść przez czus ograniczony wysłać każdemu. kio przyśle nam svó.j

adres, pocztą za zaliczeniem

1) 3 netu M d  J t “ na ubranie nteuie u 7000 i.
,An**c“ jest to materyał w wv'tszym gatjnku, bardzo łrwuly, efektowny, o wy­
rób b jedwabno-miękk.m, w drobniutkie kraleczki piezbędny dla każdrgo z Panów, 
który pragme zaopatrzyć się na af zon wiosenny i Jeim w eleganckie ubranie. 
Kolor granatowy, zielony, brouzowy, szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko-

werkotowy.
2) Tente matery*! specysinie na kostjumy damskie S nswtry na 7 .5 0 0  Mk.

3) 3 melnr miiniinlp „WiMarya" on ubranie idy a4300IL
Wiktorya jest to materjai praktyczny, mocny i bnrd-o ladoy na ubranie dla częstego 

u!ytku we wszysik.ch najmodniejszych kolorach, jak równio! i w czarnym 
4) Tenie materyał na aost.u y damsaie za  3 mutry 4 .5 0 0  Mk.

%  ITapon na spodnie. Elegancki materyał aa spodnie za 30u0 Mk. domiar największy. 
6) Sztuczki na damskie bluzki pólwcłniane z jedwabiem we wszystkich kolorach

p o  1 *3 5 0  k k .
7; Chustki „Zofia11 rozmiar 12X* uardzo ładne i niezbędne dla każdej kobiety po

1 .8 0 0  M k .
BEZ WSZELKIEGO RYZYKA I Kupuiący n.czem nie ryzykuje, gdyż j^śli towar się 
□ :e spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 
' koszta pocztowe na raohuii. k kuru* ącego. Przy zamówieniu 4 odcinków, opa­
kowanie i koszta pocztowe nu nasz ruchunek. 8111

A d r e s :  S k ł a d  s u k n a  I .  B E h N ó l t l N ,  B i a ł y s t o k ,  K o ś c i u s z k i  3 c.

1 POLSKI DOM H A N D LO W Y W G R O D N IE
BRYGIDZKA 7. TEL. 247.

t Adres tslegral czny POLHANCEL GRODNO.

.  Dostarczamy każdą ilość( siana prasowanego pierwszej 
♦ jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych 
t  warunkach płatniczych. gąio

Kferownik mydlarski I
inteligentny, na stałą posadę, również mt:>dy I

C h e m i k - A n a l i t y k
poszukiwani 8400

przez Spółkę Akcyjną Fab-. Przetw. Tłuszczowych w  Łodzi dl# 
nowocześnie urządzonego oddziału mydlarskiego z ro .czepianiem, 

chłodzeniem mydła i zgęszczaniem gliceryny.

ZgłosTPi;:a z wyczerpującymi szczegółarr' przy mu^e Tow. Ake. 
„Reklmma PoIsku“, Łódf, lv c i. i« t  l a ,  sub „V1ydło“ .
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DROBNE OGŁOSZENIA
j W O LN E P O iM S Y  { |

Postukuje 3ię in teligentne] 
bony, władającej ję/ykiem  

n iem ieckim  i um iejącej *zyć, 
do i o,ga dzieci. Zgłoszenia 
poa „Bona* ao Adm in. Goncn 
Krakom J.iegi.

Q am  lOO.GŁJMk sdazkobowz 
*■* nia lub więcej i wysoki 
czynsz za zamianę dużego po­
koju z piecem kuchcnD' n 
w XlV Dz. na i lub 2 j>o- 
kc e z kucinią w pobliżu

  - śródnue* n. Łaskawe zgm-
szerpa z gizee.ności tylko 1;

---------------------------------- 8'ownie: A. Dackuw. Don:.
ewskiego 5. ci/ajęoia jak iegoko lw iek  po-: 

*“  szukuje zaraz inteligentna 
panna, na.ckętniej z utrzy- 
muniem i m ieszkaniem . Zgło­
szenia do Adm m . Gońca Jla 
„H. P.* Sfrłtf

V  ńPELMISTKZ, zdolny muzyk 
*  i energiczny dyryg  ent. 

lów  nocu-śuie jak o  pierwsza 
siła skrzypek i kornecisia, 
ru tynowana sita kancelary ,ua. 
zm ieni chętn ie po3auę od i-go  
marca, względnie 1 kwietnia. 
Zgłoszenia p. z. „Hapeunistrz" 
do Admin. Gońca. Ł4ó0

t łjy ic iflj* ; szcł«r, inteligen-. 
™  my węgier, z nauką pra 
kiyczu i te >retyczną ua auto 
terowe pcszuituje posady. — 
OferLy pod „Wyścigowy do 
AdtiiiO. Gońca Kra a. 8344

<?twir*y nst.a polsko-niemie- 
®  cka, pisząca ja  maszynie 
Z dłuższą praktyką biurową, 
pn .jm ie posadę od 1 -jarca. 
Zgłoszenie do Aum. Gońca 
i  >a .Energiczna*. 8284

Z współpracę i kapitałem 20C 
tysięcy W.k nriysiąplę a 

iak ieso  interesu 1'iolr Jaku­
ba A, Po ja łow ice  poczta M ie­
chów  (ziem ia k ie lecko ). 8301

Cżudziuno Ucwód osob iste i 
* *  ks ątkę odroczeń a w - 
daną przez P. K. U. M ieco ó *  
na nazw isko Li >y Jask ewi- 
cza. 839-

Ygubloro kartę powołania 
* •  wydaną przez P. K. U. Bę 
dzin i dow od  osoo isty  na na­
zw isko Szym ona Herbeta. 

83óo

n  l  i O P  i i proście swvch 
j# c  iC l  I • rodziców o Neo 
Fosfatyne Galena jaito odz>- 

; wczą Jest do nabycia w aptc- 
itach i drogetyach. 8178

"i giioloito papiery wojskow e 
“ • na nazw isko Studziński 
Franciszek, L e s z k o w ie  pow. 
i łaj, k tóre un ważuia s.ę 

8407

I I k H I b D M I  |

Z po *odu cnoroby iprzaoom
mój nowo —Jr urządzo­

ny zakiad tryzyerski dla pań
1 p lnów, o i-z  tułać towarów

ęerłumer. i kosmetycznych 
acowy znajduje t ę  w naj- 

lup;.iej części miast i kąpie­
lowego wiiiowroclawin^Wiel-
kupolsce) vi az mieszkanie pry­
watne o 3 pokojach i kuchni 
zuraz do objęcia. Cena kupna
2 miliony marek. Łaskawe 
zg.oszenia upresza się ncasy- 
łań pod auresem Lion Kużmoi, 
fryzyer irtswroeław (W slko- 
palsks). bJOr

DU iPnZEDANIA zaraz WY- 
IjK IL  ddulłd LAKIERKOWE

Nr. .8 całsiem nowe i HÓt- 
BUOIIU (UARNE Nr. 36. Wia­
domość: Administr. , Gońca 
Krakówśkiego", ul, unnajew- 
skiego 7, i.p.

V  luko jay garn tur, kanapki roi
"  Kładane, otomany, a nap , 
sypialni- kompletna do sp.ze- 
dania. Kopernika 24. tapicer. 

8418

Skraoziono papiery wojskowe 
na nazwisiso Star..sh,w Pe- 

tuiski, Czart., dówek. 8si4

ygubiono papiery w ,,-u^we 
™ na naz./isko Gołda Jan, 
nr. 18»7 w S erakowie, które 
to unieważniam. 8415

|M A T H V H O H b U .K E |

pragnie paiłubić starszą pannę 
* jno wdowę inteligentną, 
zdrową, sympatyczną t pra­
wego churauteru starszy ka- 
walec, ncolits, urzędnik ze 
Studyami skade&uckiemi. — 
Zgłoszenia do Admin. Gońca 
pod ,Nadz<e,a*. 84(łi

Wawafor Hó-.etni, dobry, przy 
•* stojny, mający trochę go 
tówki, ozem się z panuą mb 
wdową posiadającą 'akiś if.te 
r z kłorngo p.zj wsjioiuej 
pracy d .loby s>ę wyżyć. Za- 
nt< rosowana urztóię adres 

Janowi Kaczmarczykowi, lta­
cy a Miechów, ziemia Kieic- 
era (dom Ogrodnika). &3e8

! owa oiinie mee
jeJen v  powisiowem mie- 

! ście ks. Poznańskiego kolo- 
I salny nowy budynek w rynsu 
i Dirsszło 30 umeblowanycn 
I pokoi, restauracya.sala^przed- 
1 itaaieó, zajazd, rtajuio, lo- 
1 downie, wodociąg, elektryczne 
‘ oświetlenie, śliczny ogród, 
'sklep kolonialny, tek w ooe 
cnym Stanie za l,00b.u00 nie­
mieckich marek lub poisaą 
walutę po knrste. Drugi na 
Pomorzu w mieście powiatu 
Świeckiego30ub kacyizogro- 
dem, urządzeniami za 4.U00 
d< 'arów. Majątek o dwóch 
folwarkach 580 mórg z łąka­
mi lasem, inwentarza rui, u u- 
l ow memi oudynKarai 1-szej 
klasy za 12.Obu dolarów. Zgio- 
„en.a a o Tomsszs - 8iępm- 

*ki«ga, Węgrowisc, ty gos « 10 
poznańskie. 8 33

Z pannę ze eter inteligen­
tnych nawiąż i jorespon- 

dencyę niemiCcao-poiską w 
celu matrymonialnym, ogło­
szenia pod .L. F. J.* do Adm 
Gońca Krajowa*.ego. 8402

| l 0 wynsjęeia na zawsze, sto- 
U  neczny, pięknie umeblow. 
pokój z wt imieuii wygoda­
mi. Warunek poślubienie mło­
dej i przystojnej właściciel­
ki. Zgłoszenia pod .Gdy w 
sercu wio-na budzi się* do 
Admin. Gońca. 7068

Ossjo umiejąca naprawiać 
Dieliznę, poszukuje zaję­

cia w uo ua ii prywatnych. 
Ul. Felicyaubk 25, ł. piętro 
tront. c 4

poszukuję ssmodzłelntj pracy
* kucb Tki-gospodyni. Żgło 
ęzenia pisemne pod „Ssio- 
inja' do Adunniatracyi Gońca 
Krakowskiego. 836b

przyiirg zaraz aa wsi posadę
• nanczycielui w zakresie 
klas posMoutych. Zgłoezeiiia 
pisemne do Admin. Gońca 
Krakowskiego pod „Fryv atna 
nauczycielka*. 7002

M ężczyzna  t.aruy, samotny, 
■■■ uczciwy, inteligentny, je- 
teil pragnie mieć kobietę w o l­
ną. z dobrem sercem za to­
warzyszkę stałą jako gospo­
dyni albo żonę, raczy skie­
rować zgłoszenia: Bronia jw j  
Kubauowa, Bełz. 8345

Kupno — zeaar
wszelkich towarów, specyal- 
nie dla pruwincyi aaiatwia 

najkorzystniei 3330 
„P E W N O Ś Ć "

Dom komisuwo-handlowy 
Kraków, ulica Długa 1. 43.

7«by sztuczna do 400 Mkp. 
•* złote mostki, połaiiuue 
Korony do 1400 .vlkp. gram. 
Srebro stołowe i jilsiyuę. Ku­
puje Spółdzielcza Spółka Zło­
tnicza, Kraków, Stradom 23 
Ii p ęłro. Sprzede e Ślubne 
obrączh oa 400 Ml.p. sztuka. 

832:'.

7  dolna kraw cow a szyje pry- 
m  watm e garderobę dam ‘ką
i dziecin,iii. Zglo^/.en ł pi»em• i 
nedoAdin. Gońca pod „Kraw- i 
cowa". 8_'42

ii ien i»»ć na Taryu ] 
Poznańskim

ł i  2 7 Ml ‘ts  ł l « *2 .
.4i .; sf s e n  m a a m a m

W i P a  p . ą  n ? f
'. ogrodem , ur/edzemem, m e - j 
darni oraz i.arcela bndowiana j 

przy u lcy M arszatkowskiej | 
•v Z .kopanem do jp  zedso a.

Bliższą wi> d' mo.ić udzie!- 
■ grzeczności Ho i ryk Dobro-1 
wolski. Zakopane. 8412]

1 ' T  .  ^ --------------------7 "

NASIONA i
ROIKE, PASTIEWNE, OGRODOWE |

^ctAstKowanie zagwarantowane 
palefdm ji w a g o n o w o  : w pŁrtyach mrJejszych

nawozy nmm — narzędzia iolnicze
w y s y ła n y  sa  u b e t e n ie m  ^219

. .R O L N IK  K R A JO W Y " ,

i !  NA WIOSNĘ H
4800 Mk.

i ntjmodniejizegr bisonu 
a  8900 Mir.

JE)
Przy

Ubranie męskie
= = = = =  lub = = = = =  z «

Kostium damski
/ powodu spadku coc wysyłam ha^deniu, kto przyśle ~u swći adrc-. metry najnowszego elegan­

ckiego maleryaiu ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkich)
HA CAŁŁ U M M K II  M «SK M  Bbfllisr
LU B  n O u Y Y U M b h M is lU ł  H O U l I  1, .  l a

’ laterye ubraniowe Nr. B. w najnowszych drobniutkich krateczkarh -.szystkich kolorów i odcieni, 
również w kolorze .melange* (wioa inny) w iopszym gatjnku

za 3 metry ruV(O STY  il.f,DAMSKI
Towar pieiwszorzędnej iabiyki.

Materye ubraniowe Nr. C i D we wszystkich odcieniacn i kolorach w lepjzym galu,, , za t  metry
71 JQ  i l ó w u  Mn.

Sztuczki na mąskła a^eonla gładkie i w kratetzkę pc 1800 Mk., — lap s ir po 2800 Mk. 
Sztuczki na spodnia czysto wełniane, czarne Uo z białe u. paseczkami (do uoren wizytowych i balowycnj 

1 15 mtr. za 4ouG Mk., w lepszym gatunku 6800 Mk.
Sztuczni na cam sk le bluzki (półwełmana) we wszyjticich -„lorach po 1180 Mu.
Sztuczki na damskia spódnica w najmodniejsze kraty lub pasy również gładkie wa w.jystkicb kolorach 

po 2700 Mk,
Chustki duka rozmiar 160 ?<t6f em. w najmodniejsze ktaty lub pasy jasne 1 ciemne 1 4 0 0  ML sztuka — 

Chustki duża cłapłu balowa t<*nż6 rozmiar 3 7 0 0  N> szt ika, ezrsto welaiane 5 8 0 0  Mk. 
Płócienka kolorowa na koszule słowackie, fartuchy, uhianką dziecinne i t. p. oŁO Mk. za 1 metr.
Krawaty Jedwabna kolorowe po 475  Mk. szt., jedwabne g.adkie we wiiieysłkicb kolon od po 1 .0 0  Mk, szt.

'  O H i r D U h T  I  T T I I I i  N o w o ś ć  « e z o n u !  N a  u b ran ia  m ęsk ie  s p o r to w e ,  na
dam skie płaszcze letn ie, na ub ranka dziecinne 150C M k 
za 1 n e tr .

KAMAS2B M i l k l i  chromowi, czarne, sznurowane machanie* i  roooty, e)eganekia najmodniejszego fesonu 
3SO O  MK. za parę. — Takie same w gatunku B. 7t>00 Mk. w gatunku C. 8900 ML.

KAMASZE MtSKIE chromowe sznuronsne b ra n ż o w a , wykwintnej eleganckiej 
roboty 8900 Mk , lepsze 9900 M k

DUCiKb DAMSKiO czarne z *-yscki<*r_i cuclewkaml (do 20 kółek) chromowe 
8900 Mp. para, bronzowe 7400 Mp. para.

BUCIKI b c A  CHŁOPCOitf chromowe czarne 4S<so Mp. ..ara. -  D S IlIt lN h i
bronzowe, chromi .re od Nr. 20 do 3C — 444DO M p para, od Nr 30 
do 'ia — 3 1 0 3  Mp. para.

UWAGA i Wsz stkie kamasza 1 buciki są na oócaSach z czystej skóiy gwarantowanej.
zamówieuiu proszę podać numer lćrmasrir lnb butików, uibo przysłać w liście miarę.

TEKI SKÓRZANE.
TEKI D UŻE  f f O R Z A M  na 2-ch lafckrch (skiadającb się) bronzowe po 3200 Mk. i 3900 Mk. — Takie same 

czarne po 3800 i 4500 Mk.
PUG ILA h EOY i.ąSKIC podwójne i potrójne n iu s z r e t  skora , czarne i broi zow« od 900 dc 3o<10 Mk. 
TCM aSKI -m h .S k U  skórzane, eleganckie, różnych fasonów wo wszystkich kolorach 1100 Mk. sztuka, 

w lepszym gatunku jodu i 2100 Mk

Wysyia się bez zadaiku przez pocztę z zaliczeniem. —  Przesyłka i opakowanie ra  racl unek
kupującego.

B e z  w s z e l k i e g o  ry zy k a F  Kupujący mczem nie ryzykuje, gdyż jeśli townr się niespo 
doba, to w przeciągu 14 dm od o rzymauia towaru tacowy odbie am z powroiem i zwracam

pieuiądze. Zamńwianiz sdrasować:

M. Bernstejn, Warszawa, Dzielna 25 G. K.
Otrzymałem niezliczony ilość pcJz'ę ovań >d klientów. Niektóre z nicL niżej' przytaczam:
1. Fanie Bernsztejn! Niniejszjm dzięki ię Panu z: odebraną msteryę, która ranie bardzo zadowo'niia. 

Ple... PokJęko* ski Jłu, Toruń, Ofic. szkoła aeronauŁ. k I ih  11L
2. Wit-im. M. Beiusztejg, Wafszawa. Materye na ubranie oLzymatom i śuuom W. Pane złożyć podziękowanie 

za solidne załatwiebie zamówienie i firmę W. Pana polecać będę i polecam. Przypuszczam, że o ile P. - Wynia 
zamówienie ze czpitaia naszego, będzie P. łiskaw ]<tko dla n««, obiońców ojczyzny, najkorzystniej załatwić, 
lbwal da Franeisr.elł L6hki, Szpita woja* inwalidów, Kraków IX, brouowice.

3. Sz. PanieI Poczuwam się do miłego obowiązku złożyć Sz. Panu podziękowanie za rychłe przydanie mi 
żądani j przesyłki. Z raate yi jestem całkowicie zadowolony Michał Ciapk. Gorlice, Elektrownia, Zakłady chemiczne.

4. Panie! Za pizysłaną materyę bardzo aziękuję. Seweryna Lewicka, Surzeszowice po w. Kocmyrzów,
5. Sz. Pai)ie! .Mateiyai otrzymałem. Jestem z niego zadowolony i bardzo dzięnuję. W. Grzywacz (ppor.), 

Zamość 8 p. p. Leg.
0. bz. P Bemsztejo! Przesyłitę drugą otrzy małem, za którą dzięktnę i z której jestem zadowolony Koiedzy 

jak >obaczyli chustki, proszą mnie, aoym otł Pana wypisał większą ilość. (Zamówienie 113 42 chustki). Jerzy 
Honke. Toruń. kom. XII okręgu Policyi Państwowej.

7. W. Panie! Materyę od W. Pa ia oti./maiem, za którą serdecznie dziękuję i z której jestem w Zupetnoaur 
zadowolony. lnżv;n.er Tadeusz Słowiński. Tustanowice-Wolaukn p. Borysław.

8. W. Panie! Obsialo-wimy towar nr uhrai e, wruz z rachunkiem otrzymałem, z któregc jcsłeir zadowolony. 
Pyza!ski. st. żund. Komenda kadry S z». Zap. Żand. Wojak. Nr X P.zeinysi.

9. Sz. Panie! Zmuszony jentem znów pióro ao ręki chwytać i Penu za przesyłkę dziękował Józef Zyman, 
Bielsko, Cieszyn, Restauracja kolejowa. -

10. W. P Bli Bei sztejn! t'rzy siana, materyę ̂ . trzymałem, z Której je»iem bardzo zadowolony. Jan Baon, 
st. zand. Posterunek z..inJarmcryi w Cieszynie, Śląsk Polsku

11. .'z. P.! PrzesytKę oraz rachunek otrzymałem. Z przesyłki jestem zupełnie zadowolony. Engeninsz 
Rokicki, Kozienice z. Radomska.

12. Sz. P. I Z pierwszei przesyłki jestem zr te,nie zadowolony. Fr. Rewui Lachwa p. Dumnieć (Polesie), 
kierown. szkoły powszechnej.

13. W. P.! 'I aadc-sianego maieryałti czuję się oardzo iadowolon-’tn Władysław Michalski, Toruń Podgórzo, 
Plaski, Główna Nr. Vz.

14 W. P .! Nimejszam potwierdzam odbiór przesyłki, z której jestem rzeczrwiście zadowolony. Leonard
Der:le, Grudziijdt. ul. Rządowa Nr o. parter.

U* nz. Panie! Materyę ua ui-.ramg otrzyui.nen. i Jestem zadowolony, że otrzymałem dobrą materyę, jakmj 
nie hpodwowaicn się. Kugemufz Munieeki, Tarnobrzeg, Dworzec kolejowy. 8322

Redaktor odpowiedzialny I.udwik Gronuś. D ru k a r iu a  L u d o w a  w  K rak ow ie -


